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drotas 


Pa pochyłości nacjonalistyczne, 


Patrząc na radykalny zwrot, do 


którego popycha grupę „Wyzwo-. 


lenia" jej prezes Thugutt, przypo- 
minamy, cośmy pisali na tem miej- 
scu już przed półtora rokiem z gó- 
rą, Wykazywaliśmy, że nie darmo 
Chjena z hasłem wyłączności na- 
cjonalistycznej i z walki przeciw 
obcoplemieńcom chce zrobić na- 
czelne przykazanie narodowe. O 
ile jest ono ze stanowiska moral- 
nego potępienia godne i w naszych 
warunkach jest zabójczym absiur- 
dem politycznym, o tyle w rękach 
małji endeckiej, operującej na cie- 
mnocie i niewyrobieniu mas, staje 


Uchwały konierencji 
naczelników prasowych 


raźnie odchylił się od zasady de- |Estonji, Finlandji, Łotwy | Delegat Czerwonego Krzyża wystawia pochiebne 


| 


i Polski. 


WARSZAWA, 17 lipca. (PAT). 
Konferencja naczelników wydzia- 
łów prasowych ministerstw 


mokratycznej, która wymagała 
współudziału w tej pracy strom za- 
interesowanych i stanowczo nie 
pozwalała na oddawanie całej 
sprawy w ręce wojującego nacjo- spraw zagranicznych Estonji, Fin- 
ralizmu, I podczas odnośnej deba- landji, Łotwy i Polski zakończyła 
ty w sejmie pod komendą endecji wczoraj swe prace, poczem dele- 


znalazł się „jednolity front naro-| gąci państw bałtyckich wyjechali 
dowy”, który przyjęte uprzednio | wieczorem do Poznania. Konfe- 


postanowienia przegłosowywał, rencja miała przebieg, który wy- 
odrzucając bezwzględnie wszelkiej kazał 
poprawki. 


zupełną zgodność poglądów na 
| Obecnie prezes „W yzwolenia”| sprawy ujete w programie przygo- 
robi w tym samym kierunku nowy | towawczym i opracowanym przez 
krok, bardzo doniosły i stanowczy. | ministerstwo spraw zagranicznych. 


się wybornym środkiem taktycz-|Razem z tymże p. Stanisławem Dyskusja toczyła się raczej na te- 


nym do wodzenia za nos i ujarze|Grehskim, z którym opracowywał | mat praktycznego wykonania pro- | 


mijania oddzielnych jednostek i 
drup politycznych oraz szerokich 
tłumów. 

Grupa czy jednostka polityczna, 
która przyjmuje dzisiaj nacjonali- 
styczny nakaz endecji, jutro stanie 
się jej zdobyczą, wejdzie siłą rze- 


przepisy narodowościowe wchodzi ponowańych rezolucji. 

do obecnego, a raczej do rekon-| Ważna rezolucja powzięta na 
struowanego rządu, Nie można je-| konferencji dotyczy 

szcze w tej chwili ocenić całkowi- współpracy wydziałów praso- 
cje znaczenia i skutków tego kro- wych, 

ku. gdyż klub „Wyzwolenia“ nie | ministerstw spraw zagranicznych 
| wypowiedział się jeszcze co doj czterech państw, co do popierania 


Wizytacja więzień polskich. 


świad 


WARSZAWA, 17 lipca. (Pat), 
[W związku z odezwą ogłoszoną 
jw maju b. r. przez szereć osobis- 
|jtości francuskich politycznych 4 
inaukowych o rzekomym terorze 
'białym w Polsce, polegającym 


| głównie na wielce opłakanych wa, 
|runkach w więziennictwie, komi-| 


Í 


itet miedzynarodowy czerwonego 
krzyża w Genewie, na skutek- ode 
zwy polskiego czerwonego krzy- 
jża wydelegował jednego z najwy- 
| bitniejszych członków w osobie p, 
Roberta Brunell, który rozpoczął 
zwiedzanie więzień od Warszawy. 
/Oprowadzany przez p. Franciszka 
paroek dyrektora dep, kar 
inego), p. Brunell w towarzystwie 
prezesa polskiego czerwonego 
|krryża pana Rymowicza i wice- 
|ministra sprawiedliwości w dniu 


110111 b. m. szczegółowo zwiedził 


ectwo. 


więzienia na Długiej, Dzielnej i w 
Mokotowie, badając sposoby trak 
towania więźniów, żywienie ich, 
zatrudnienia pracą i zwracał szcze 
gólną uwagę na więźniów poli- 
tycznych, z którymi się zetknął 
prowadząc długie i wyczerpujące 
rozmowy. 

Stan więziennictwa w War- 
uznanie, co znalazło wyraz w nie- 
zmiernie pochlebnych zapisach w 
odnośnych księgach więziennych i 
ustnych pochwałach. W dalszym 
ciągu p. Brunnel zamierz zwiedzić 
szereś więzień na prowincji zwła- 
szcza te,w których znajduje się wię 
ksza ilość politycznych więźniów, 
ctrzymąwszy z min. sprawiedli- 
|wości upoważnienie na piśmie da 
| wiz tacji wszystkich wiezień ca- 
Hej Rzplitej 


| 
| 


s eeen m 


Sowiechie bandy dywersyjne. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. 


i Babicza lat 21, mieszkańca wsi Na 


czy do bloku chjeńskiego i zosta- ‘ niego i nie zajął względem niego wycieczek naukowych, ekonomi- | koresp.) Jak nas informują w ostat! womyl, w pow. rowieńskim na 
nie jednym z jej autonomicznych |stenowiska. Według dotychczaso-| cznych i artystycznych, sporto= |nich dniach bandy dywersyjne so-| śmierć przez rozstrzelanie za usi- 


oddziałów. 


że zamiar jeśoj wystaw przemysłowych, rolni- 


i powiat dubieński na Wołyniu, 


oznacza nie mniej i nie więcej jakjjest niewziuszony i że w razie 0-| czych, handlowych, artystycznych,| Banda taka powiesiła leśniczego 


żądanie zerwania z jej własnemi pozycji klubu zdecydowany jesti koncertów i wszelakich 


zasadami i poddanie się komendzie 
endeckiej, ogłaszającej hasło  „je- 
dnolitego frontu“ przeciw obco- 
plemieńcom. 


Dla żadnej grupy szczerze de- 
mokratycznej nie jest na tym punk 
cie możliwy kompromis z żądania- 
mi nacjonalizmu; powinna ona ro- 
zumieć, iż nie wolno jej ustąpić 
nietylko ze względów zasadni- 
czych, lecz także z uwagi na pro- 
ste i nieuniknione następstwa pra- 


ktyczne, W danem ugrupowaniu 
sejmowem postulat „większości 
polskiej” uniemożliwiał wszelką 


inną większość poza blokiem Chje 
ny i zabezpieczał temu ostatnie- 
mu władzę przynajmniej do kofńi- 
ca kadencji. Prócz tego deptał on 
zasadę równouprawnienia i samą 
konstytucję, a Chjenie przyznawał 
niejako rolę stróża i obrońcy mo- 
ralności narodowej 

Fo też niepodobna było nie t- 
ledz przykremu wrażeniu, gdy 
po upadku gabinetu Chjeno - Pia- 
sta prezes „Wyswolenia”, wezwa- 
ny do utworzenia rządu, oznajmił, 
że zamierza $o oprzeć ną „więk- 
szości polskiej"... Próba zrobiła 
fiasko, ale samo oświadczenie szło 
po linji wakazań:Chjeny, 06 też 
prasa jej abezu natychmiast wy- 
zyskała, 


Zasiadłasę razem z p. Stanisła- | 


przejawów 
wymiany intelektualnej, 
W szczególności na propozycję 


wysłąpić z niego i ze stronnictwa. 


| Atoli nawet w takim razie decy- 
lzja powyższa nie straciłaby zna- 
iczenia ogólnego. Prezes licznego 
| klubu nie może wstępować do ga- 
binetu pozaparlamentarneśo jako 
„fachowiec, czy prywatny poli- 
tyk, a jeżeli ło robi, to chyba z u- 
boczną myślą „parlamentaryzacji” 
rządu t, į. wciągnięcia swej grupy 
do danej większości. Zaś w obec- 
nej chwili większość ta przedsta- 
wia się całkiem wyraźnie, Byłby 
to „jednolity front narodowy” pod 
batutą wojującego nacjonalizmu z 
wyrzuceniem poza nawias sotja- 
lizmu polskiego oraz mniejszości 


nego Teslofa, postanowiono 
dać najdalej w ciągu lat trzech 
podręcznik informacyjny 


zykach trzech innych krajów. Za- 
pewniono sobie wzajemną wytmia- 
nę filmów aktualnych i narodo- 
wych przezroczy i fotogramów. — 
Uznano za bardzo ważne dla wza- 
jemnego zbliżenia się narodów 
zjazdy i wycieczki młodzieży 
zwłaszcza harcerskiej, 
Wreszcie podkreślono koniecz- 
ność, jak najszybszego szczegóło- 


narodowych czyli ziszczenie naj-| wego porozumienia technicznego, 
śmielszych marzeń Chjeny! oficjalnych agencji telegraficznych 
Trudno przypuścić, aby klubj czterech państw, w celu ulepsze- 


„Wyzwolenia” wystąpił w całości| nia metod wzajemnej obsługi w 
przeciw swemu prezesowi; praw-| szczególności korzystania z tele- 
dopodobniejszym wydaje się TO-| grafów bez drutu, 
złam albo jakiś zgniły kompromis. 
KRAKÓW, 17 fipca. (PAT). — 
Tutejsze dzienniki donoszą, że w 
sobotę przybywa do Krakowa wy- 
cieczka szefów wydziałów praso- 
| wrych rainisterstw spraw _ zagrani- 
cznych Estonji, Łotwy i Finlandj. 
by sejmowe — GE 
klub „Wyzwolenia”. Ich reakcja 


Dr. med. 


Wilhelm Kaiser 


b. asystent Kliniki niem. uniw. 


W każdym razie już dzisiaj można 
stwierdzić, że bez względu na dal- 
szy przebieg i wynik przesilenia, 
na lewicę spadł nowy ciężki cios. 
Na nic się nie zda ukrywać ten 
fakt, który zresztą Chjena juź dys- 
kontuje w widokach rozszerzenia i 
utrwalenia swej wszechwładzy, 
Teraz oczywiście głos mają klu- 


delegata Finlandji radcy legacyj- 
wy: | 


ji jego żonę i zdołała umknąć do 
į Rosji sowieckiej. Zorganizowana 
ekspedycja karna nie dała żad- 
nych wyników. 


WARSZAWA, 17 lipca „(Pat)—, 


| Sąd doraźny w Równem w dniu 17 


| 
| 


iemocomócecnani © | 


; Postulat większości} wych witości prezes Thugutt| wych, dziennikarskich, popierania | więckie dokonywują napadów najłowanie napadu rabunkowego na 
polskiej, zwrócony do demokracji, miał oświadczyć, 


drodze publicznej z karabinem w 
ręku. Napadnięty Emanuel Paster, 
rozbroił napastnika i udaremnił do 
konanie zbrodni. Olifer w toku do- 
chodzeń przyznał się również do 
|drugiego napadu rabunkowego na 
| koloniste Lewickiego. Prośba o- 
brońcy o ułaskawienie Babicza 
| przesłana do prezydenta Rzplitej 


| 


o każdym z czterech krajów, w ję-|b. m. skazał Marjana Olifera vel | została odrzucona. 


Polityka zagraniczna Litwy. 


Angija za uregulowaniem stosunków polsko- 
litewskich. 


KOWNO, 17 lipca. — Nowy li- 
tewski minister spraw zagranicz- 
nych Czarnocki udzielił przedsta- 
wicielowi organu chrześcijańskiej 
demokracji „Ritas” następujących 
informacji i wytycznych linjach po 
lityki litewskiej. 

Pożyczka angielska jest dla Lit- 
wy komiecznością i Litwa musi z 
niej skorzystać, Nowe linje kolejo- 
we muszą odpowiadać konieczno- 
ściom gospodarczym, a ponieważ 
Litwa ma bardzo niekompletną 
sieć kolejową, przez to sprawę bu- 
dowy nowych kolei należy posta- 
wić zaraz na drugiem miejscu raty 
fikacji konwencji kłajpedzkiej po- 
śród spraw najpilniejszych. 

Po ratyfikacji konwemcji, Litwa 
nawiąże normalne stosunki z pań- 
stwami zachodniemi akredytując 
przy nich swoich posłów. Angla 


ólja patrzy objektywnie i dlatego 
według przekonania nowego mini- 
stra spraw zagranicznych Litwy, 
Amglja przypisuje Polsce winę, że 
dotąd nie udało się ustalić stosu- 
jków normalnych między Polską a 
| Litwą. 
| Ogólne przekonanie o Litwie v 
kołach politycznych europejskica 
|ióst, zdaniem Czarnockiego, katzy 
sine, W kołac handlowych wzca- 
|sta stale zaufanie do Litwy, do cze 
go przyczyniły się w znacznej mie- 

` rokowania o pożyczke angie !- 
ską, Konkordat z Watykanem jest 
Wwestją palącą, która jednak mu- 
stała być odłożona z powodu prze- 
silenia rządowego. 

Niezawodnie jednak w tej spra- 
twie wkrótce rozpoczną się roko- 


i wania. 


Ogólna polityka zagraniczna Li- 


będzie miarodajną wskazówką do; 


życzy sobie, aby stosunek Litwyjtwy nie ulegnie zmianie. Litwa u- 
diagnozy naszego położenia, 


do Polski został uregulowany, lecz| trzymywać będzie przyjazne sto- 
na stan obecmy tych stosunków An |sunki z państwami sąsiedniemi. 


wem Grabskim w śronie 


znawców 


rzeczo” 
w sprawie mniejszości, 
prezes „W yswolenia”, nader wy-| 


i w Pradze. 
|Ordynuje w  Marjenbadzie, Hotel 
| „Stadt Paris“ 715-2 


J. Mazurski. 
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PoKłosie rekonstrukcyjnych usilowań. 


„Wyzwolenie“ przeprasza p. Thugutta. P. Zameyski zginął w zamieszaniu. Kandydatura p. SKrzyńsiiego 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.). Przesilenie polityczne wy | 
wołane przez nieudaną rekonstruk 
cję nie zostało jeszcze wczoraj za- 
żegnane, Przesilenie to rozwija się 
w dwuch kierunkach mianowicie 
po pierwsze: w klubie „Wyzwole-| 
nie”, po drugie — w rządzie. 

Zgodnie z onegdajszą uchwałą 
klubu, dziś od rana wznowiono ob- 
rady nad deklaracją p. Thugutta. 
Przewodniczył poseł Putek, dys- 
kusja była b. ożywiona, głosy mów 
ców podzieliły się, niektórzy, jak 
poseł Poniatowski, Śmiarowski, 
wicemarszałek senatu Woźnicki, 
całkowicie aprobowali postępowa 
nie p. Thugutta i domagali się, aby! 


WRAŻENIA OGÓLNE. 


(Telef, od nasz. sprawozd. sejm.) 

W dniu wczorajszym obradował z rana 
senat, popołudniu sejm, Senat zajmował 
się t zw, makaromikiem prawodawczym, 
nie przystąpił jeszcze do dyskusji bud- 
żetowej, której przebieg i wyniki zade- 
cydują doplero o zakończeniu sesji sej- 
mowej. W każdym razie różowe nadzie- 
je na to, że senat nic nie zmieni w wchwa 
łach sejmowych stają się płonne. 


Wczoraj np. senat wprowadził po- 


„prawkę do nieszczęsnej ustawy o zabez- 


pieczeniu od bezrobocia, wohec tego bę- 
dzie ona musiała wróck do sejmu. 


Sejm na wczorajszem posiedzeniu upo- 


. +24 í 
klub uczynił wszystko możliwe dla; za; się z’trzeciem czytaniem o monopolu 
pozyskania p. Thugutta z powro-; spirytusowym 1 z trzeciem czytaniem n- 
tem dla działalności politycznej w! stawy o nadzwyczajnych pełnomocni- 


stąpiono do głosowania nad usta- 
wą o monopolu spirytusowym, —- 
(Ustawę wraz z poprawkami przy- 
jęto w trzeciem czytaniu 

Następnie przyjęto w trzeciem 
czytaniu ustawę o pełnomocni: 
twach z tą zmianą, iż odjęto rzą- 
dowi upoważnienie do ustalania 
prawa własności tych nierucho- 
mości, których tytuł własności jest 
sporny przy wykładni traktatu 
pokojowego, zawartego W Saint 
Germain. 

Przyjęto w  trzeciem czytaniu 
bez zmian wstawę o wyborze kc- 
misji b. dzielnicy pruskiej. 


DUCHOWIEŃSTWO a PODATKI 


Poseł Smoła (Wyzwolenie) zło- 
żył sprawozdanie o wniosku posła 
Putka w sprawie naruszenia arty- 


| 


|atków i instytucji kościelnych z 


ramach klubu. „ctwach, przy tem ostatniem  skreślono 
jeszcze jedno upoważnienie rządu, a mia 
nowłcie do załatwienia sprawy małąt- 
ków b. dynast Habsburgów. 
W każdym razie pełnomocnictwa cho- 
ciaż nieco obcięte, p. Grabski otrzymał. 
St. Gr, 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Na miejsce posła Sikorskiego 
wstąpił poseł Sosiński, były poseł 
do sejmn ustawodawczego. 


MONOPOL SPIRYTUSOWY 
I PEŁNOMOCNICTWA. 


Po końcowej mowie  sprawo- 


zdawcy posła Jaroczyńskiego przy 


Natomiast inni mówcy, jako toj 
poseł Wojewódzki, Rudziński íf 
Dąbski, czynili p. Thuguttowi, nie- 
obecnemu zresztą na posiedzeninm, 
różne zarzuty z powodu udziału w 
nieudanej rekonstrukcji, zgadzając 
się jednak z tem, że udział p. Thu- 
guita w klubie jest nadal pożądany 

Po długiej i wyczerpującej dys- 
kusji uchwalono jednomyślnie na- 
stepującą rezolncję: 

„W związku z oświadczeniem 
prezesa Thugutta, złożonem w 
dniu 16 b. m. klub „Wyzwolenie“ 
oświadcza, że dalsza współpraca 
p. Thugutta z klubem dla dobra 
ruchu ludowego, jest pożądana i 
nawet konieczna i wobec tego, pro 
si p. Thugutta o zrewidowanie swe 
go stanowiska”. 

Ta jednomyślna uchwała jest o 
tyle oziębła i oschła (w przeciw-! 


PRZEBIEG POSIEDZENIA. 


Na wczorajszem posiedzeniu se- 


kułu o podatku majątkowym przez 
zwolnienie majątków kościelnych 
i duchownych od płacenia tego po 
datku, Referent wyjaśnił, iż mająt- 
ki kościelne we wszystkich dziel- 
nicach wynoszą 220 tysięcy hek- 
tarów, wartości około 200 miljo- 
nów złotych, należność zaś skarbu 
z tego tytułu wynosi około 10 mil- 
jonów złotych. Większość komisji 
stanęła na stanowisku, iż 
ustawa o podatku majątkowym 
musi być w pełni do duchowień- 
stwa zastosowana. 
W głosowaniu przyjęto rezolu- 
cję o obowiązku płacenia podatku 
majątkowego od wszystkich ma- 


Nowa zwłoka w realizacji ustawy zabezpieczającej bezrobotnyc 


Senat zgłosił poprawki, 


| 


| 


P. Grabski wreszcie otrzymał pełnomocnictwa. 


j 


wyjątkiem tych, które są bezpo- 
średnio oddane kułtowi. 


SPRAWY PODATKOWE. | 
Poseł Osiecki (Piast) referował; 
ustawę o karach za zwłoki i od-| 
szkodowania za odroczenie zgło-| 
szeń podatku bezpośredniego i na | 
leżytości stemplowych i od kosz- | 
tów egzekucji. Komisja oznaczyła | 
karę od zaległości w płaceniu po- 
datku gruntowego i procent, od 
wszystkich innych na dwa procent 
Referent w porozumieniu z prem 
jerem i klubami sejmowymi wno- 
si o podwyższenie ostatniej pozycji 
z 2 procent na 4, 
W głosowaniu całą ustawę przy 
jeto w drugiem czytaniu wraz z 
poprawką referenta. 


ODRZUCONE INTERPELACJE) 
UKRAIŃSKIE, f 
Po sprawozdaniu posła Piechoc-| 
kiego sejm przyjął poprawkę sena 
tn do ustawy o sądach przemysło- 
wych i kupiecich. Po odmownem 
załatwieniu wniosku o wydanie 7 
posłów 
izba odrzuciła nagłość dwuch wnio 
sków klubu ukraińskiego, doty- 
czących aresztowań na Wołyniu 
włościan i inteligencji ukraińskiej. 
oraz wyświęcenia na kościół cer-| 
kwi prawosławnej w wojewódz-| 
twie lubelskiem. | 


i 


h 


zaś ważniejszą dotyczącą przywró | sób z 30 na 40 procent, zaś dla ro- | ! zarazem przykrych — z ordynatem za- 
cenia dwuch formuł przyrzeczenia: | boiników z rodziną większą z 35 | moyszcryzny postąpiono bardzo nietak- 


jednej dla menonitów, drugiej dla ; na na 45 procent zarobku dzienn. 


nym razie nie byłaby jednomyślną) | natu po ukończeniu dyskusji nźd 


| bezwyznaniowych. 


„że na decyzję p. Thugutta, jak mMó- | 
wiono nam wczoraj, zupełnie nie 
wpłynie. W ten sposób przesilenie | 


sprawozdaniem komisji administra 
cyjnej o wniosku sen. Nowaka i 
komisji oświatowej w sprawie pod- 
dania szkolnictwa władzom admi- 


W obronie zmian, prowadzo- 
| nych przez komisję stanął sen. Kop 
|ciński (PPS) przeciw nim prze- 


w „Wyzwoleniu'* nie zostało jesz- nistracyjnym 2-giej instancji, "wię mawiał ks. Albrecht (Ch. D.) 


cze zlikwidowane, pozostaje w każ 
dym razie wybór nowego prezesa 
klubu, przyczem walka toczy się 
pomiędzy kandydaturami p. Ponia- 
towskiego i p. Jana Dąbskiego. 
Również nie zostało zlikwidowa 
ne w dniu wczorajszym, wywołane 


sek komisji administracyjnej u- 
dzenie rady ministrów z dnia 11 
stycznia b, r., którego niektóre ar- 
tykuły zakwestjonował wniosek, 
sen. Nowaka i komisja oświatowa, 
ze względu poddania szkolnictwa 
władzom wojewódzkim, zostało 


przez nieudaną rekonstrukcję prze| Całkowicie utrzymane. 


silenie gabinetowe, 

Z kół zbliżonych do premjera, 
mówiono nam, że najwięcej szans 
ma koncepcja utrzymania status 
quo aż do jesieni, z tem tylko, że 
musi być znaleziony kandydat do 
teki spraw zagranicznych, którą p. 
Zamoyski, urażony szukaniem dla 
niego zastępcy poza jego plecami, 
stanowczo porzuca. Jako kandy» 
dat do teki, wymieniany był wczo- 
raj w dalszym ciągu delegat do li- 
gi narodów p. Skrzyński, 


Nieudany atak na prochownię b 


Min. spraw wojsk. gen. 
Sikorski poddał się | 
ORETAGII. | 
WARSZAWA, 17 lipca. (Pat)— | 
Wczoraj, w godzinach porannych | 
p. mnister spraw wojskowych gen. ! 
Sikorski poddał się operacii prze-| 
pukliny, nabytej podczas służby na | 
froncie, Operacji dokonał gen. 
prof, Szarecki, Wynik operacji po 
myślny. 


WARSZAWA, 17 lipca (Pat)-- 


W zastępstwie p. ministra spraw| 


Następnie przyjęto ze zmianami 
projekt ustawy o komisji rozjem- 
czej dla załatwienia zatargów w 
rolnictwie. 


PRZYSIĘGI BEZWYZNANIOW- 
Ców NIE BĘDZIE, 


Sprawozdawca sen. Biały (Piast) 
referował 
ustawę o podstawowych prawach 


| W głosowaniu tekst przyrzecze- | 
chwalono. Tem samem rozporzą- | 


nia dla bezwyznaniowców odrzu- 
cono, Utrzymany został tekst przy 
rzeczenia dla menonitów. Ponad- 
| to przyjęto cały szereg poprawek 
komisji. 


POPRAWKI DO USTAWY O 
ZABEZPIECZENIU. 


Następnie przystąpiono do 
projektu ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia. 

Tym razem ze względu na wprowa 
dzone do pierwotnego projektu u- 
eh przez sejm zmiany, komisja 
|senacka zaproponowała przyjęcie 
ustawy bez zmian, jednak w toku 
dyskusji sen. Smulski (Ch. D.) za- 


| proponował 


Sen. Brun zgłosił poprawkę o 
rozciągnięcie ustawy dla robotni- 
ków sezonowych i o skreślenie ar- 
tykułu traktującego o pracodaw- 
cach wstrzymujących ruch zakła- 
dów. 

W dyskusji przemawiali p. mini- 
ster pracy i opieki społecznej Da- 
rowski i wiceminister skarbu Mar- 

| kowski. 

W głosowaniu całą ustawę z po- 
prawkami sen. Smulskiego i Bruna 


przyjęto. 


OPŁATY PASZPORTOWE. 


Następnie przyjęto bez zmian usta- 
wę o opłatach paszportowych z 
dwoma rezolucjami, 
z których pierwsza wzywa rząd do 
| ogłoszenia ustawy przed pierw- 
| szym sierpnia b. r., zaś druga do 
|wydawania kupcom  opłacającym 
| kategorie pierwszą i drugą paten- 
tów i przemysłowcom od pierw- 
szej do piątej kategorji paszpor- 


i obowiązkach szeregowych wojsk | podwyższenie zasiłków dła robo- | tów 


polskich, 


tników samotnych z 20 na 30 proc. 


i bez opinii izb handlowych 


Referat wywołał dłuższą dysku- | dla robotników obarczonych ro-| i władz państwowych. 


sję, Komisja senacka zapropono- 
wała zmiany mniejszej wagi, jedną 


BIELSKO, 17 lipca. — W nocy 


iz niedzieli na poniedziałek, 4-ch 


nieznanych sprawców  usiłowało 
dokonać napadu na posterunek 
wojskowy, pełniący służbę przy 
prochowni wojskowej pod Biel- 


|skiem na Śląsku Cieszyńskim. 


Około godz. 12 w nocy żołnierz 


dziną dwuch osób z 25 na 35 proc., 
| dla robotników z rodzina 3 do 5 o- 


jpełniący służbę wartowniczą przy 
jtej prochowni, spostrzegł 4 męż- 
jczyzn szybko zbliżających się do 
|iprochowni. Wezwał ich, aby się za 
ltrzymałi, lecz nieznajomi tylko 
|przyśpieszyli kroku. Wówczas żoł 
|nierz groził, że będzie strzelał, na 
|co jeden z nich wystrzelił z brau- 


Na tem posiedzenie zamknięto. 
| Następne dziś o godzinie 10 rano. 


IFTWRETET YA TIRUNEN) 


e 
ielską. 
ninga i ranił żołnierza w nogę. 

Strzałem tym zaalarmowana zo-| 
stała warta, która przybiegła z po! 
mocą. Tymczasem napastnicy prze 
padli w ciemnościach. | 

Przed 8 dniami przy tej samej | 
prochowni zdarzył się podobny 
wypadek, 


Proces krakowski. 


KRAKÓW, 17 lipca, — Dziś ze- nych było 69 wojskowych, z tych«świadczył, że 


Co mówią lekarze? 


f 


trybuna? odmówił, 


wojskowych gen. Sikorskiego, któ-|znawali lekarze sądowi: docent dr.| 14 ciężko, cywilnych 30, z tych 2 wnioskom odmowy o powolanie na 


ry przebywa na kuracji w szpitalu | 
Ujazdowskim w Warszawie, pefvi 
iego obowiazki szef sztabu 


Stanisław Haller, 


gen.: 
| 


Olbrycht i docent dr. Jankowski 
o wynikach sekcji zwłok poległych 
jw dniu 6 listopada r. ub. Wojsko- 
wych zginęło i zmarło wskutek ran 
14 osób, cywilnych 18 osób, ran- 


nie od kul karabinowych. Policjan- 
tów nie było zabitych. Rannych 64 


aiako, Rany pochodziły przeważ- | 
j 


|z tych jeden tylko ciężko. 
| Następnie 


` 


przewodniczący ©-| 


świadka gen. Żeligowskiego, Szep- 
tyckiego, małsz. Rataja, pos. Thu- 
gutta, Pawłowskiego, Pluty, Bar- 
lickiego i Niedziałkowskiego. 


Margines polityczny. 


Najbardziej niezadowolonym z zakoń- 
czenia historji niefortunnego obejmowa- 
nia teki ministerjalnej przez p. 
ta... jest p. Stanisław Stroński. We 
rałszej „Rzeczypospolitej* daję 
pust swel żałości w tym wzgl 
Biada pan Stroński nietytko nad 4 
zmacją byłego wodza „Wyzwolenia” — 
boti go również i sytuacia wynikła z fak- 
tn podama sę do dymisji p. Zamoy- 
skiego. 


Wogóle prawłca bezwzględnie na ca- 
fej „bombie Stanisławów” zrobiła, że się 
tak wyrażę „zły interes", 


Dwie były bowiem ałtematywy, któ- 
reby woli p. Strońskiego ` kolegów jego 
dogadzały. 


Płerwszą, nader uprazułoną, bylo zna- 
lezienie słę w rządzie pp. St. Grabskie- 
go, jako mentora politycznego dla swego 
brata, zajmującego ste tyfko sprawami 
zospodarczemi 1 Thuzutta, nie uprawia- 
jacego partyzantki opozycyłnej, a prze- 
ciwnie — dorzucałącego do Świętego 
przymierza Chieny i Piasta jeszcze gło- 
sy Wyzwolenia. 


W razie zaś niepowodzenia tego płaru 
— pozostawało status quo, czyfi hr. Za- 
moyski, kontynuujący swą owocną dzia- 
łałność na totehi ministerialnym, 


Obie koncesje przepadły, a przynaj- 
miej tak tymczasem wygłąda, latwo 
więc polać jeremiadę p. Strońskiego, a 
cóż dopiero wtedy, gdy kandydatem na 


Następne posiedzenie dziś o g.| miejsce p. Zamoyskiego okazuje się... D. 
G popoł. 


Al, Skrzyiiski, minister lewicowego rzą- 
du gen. Sikorskiego į tak zaciekle przez 
endecję zwałczany delegat do ligi naro- 
dów. 


= * 


Ustąpienie p. Zamoyskiego nastąpiło w 
dość dziwnych warunkach. W dziwnych 


tównie. Pomimo tego, iż stale zdecyde- 
wanie go zwalczaliśmy i w pozostawa- 
miu p, Zamoyskiego na dotychczasowym 
urzędzie widzieliśmy rzecz wielce dla 
Polski niepożądarą — to jednak bez- 
stronność przyznać nakazwie, że sposńb 
potraktowania ministra rządu Rzpiltej 
— jest conajmniej bardzo.. brzydki, 


W głosowaniach budżetowych uzyskał 
p. Zamoyski większość — formalnie więc 
powinien był na urzędzie pozostać, — 
Mógł się jedyitie podać do dymisji, (i by- 
loby to bardzo pożądanem) ze względu 
na wysuwane przeciw niemu zarzuty 
przez kilka poważnych stronnictw sej- 
mowych. Dymisja tą mogła być upozo- 
rowana chorobą, wogóle jakimikolwiek 
względami, które się zwykła w  takłch 
razach podawać. 


Tymczasem stało się inaczej zupełnie, 
stało się nieładnie, 


a 


Jeszcze w ubiegły piatek na posiedze- 
mu rady ministrów p. Zawoyski czuł się 
na swym fotelu zupełnie pewnie, refero- 
wał pewien projekt mewy międzynaro- 
dowej i nakreślał sohie plan działania na 
sześć tygodni naprzód. 


Pan premier Grabski me wspomnlał 
mu ani słowem jeduem o zamiarze z3- 
mienietwia zo przez p. Thuguita, czy też 
przez kogolwiek innego. 


A jeż w sobotę wezwał do siebie swe- 
go brata Stanisława i p. Thbugutta czy- 
niac jm zrane już propozycje wstąpie- 
nia do gabinetu. 


W jakiem więc położeniu postawił p. 
Zamoyskiego? Czy chciał mu pokazać 


| już fakt dokonany i zmusić do dymisji 2 


Bardzo. bardzo nietaktownie... 
> 


Minister ośwłaty p. Mikłaszowski ma- 
si się wybornie czuć na swem stanowi- 
sku. Był on postawiony przez premiera 
Grabskiego w tem samem położeniu, co 
i p. Zamoyski. Przejął się tem jednak o 
wiele mniej, a mówiąc ściśle nie obeszło 
zo to wcale. Mimo, iż z p. St. Grabskim 
komierowano poza jego piecami, nie mó- 
wiąc mn nic o tem i me nakławiając do 
złożenia prośby o dymisję — nie obraził 
się wcale, 


Dymisji składać nie mrSk, jak se sie- 
dział, tak se | siedzi. Sneak eT. 


- . WG 


NE R ZOOTY TOI ~A - ~ 


Rehabilitacja. 


Zozany rządów, jeśli nie są przypad- 
kowym wytzkiem gry partyżneś, lecz sku 
tkiem głębszych przemian w mastrojn 
społeczeństwa, małą niekledy znaczenie | 
mietytko ścitje pofityczne. Zmienia się| 
wówczszs ułejedna rzecz natury moral» 


PRZEMÓWIENIE MAC 
DONALDA. 
LONDYN, 17 lipca. (Pat) Prezy-| 
|dent ministrów Mac Donald, otwiej 
nej, Niedawna przeszłość zostaje podda- | rając konferencję londyńską, wy-| 


ua rewizji Do głosu przychodzi niejedna į głosił następujące 
krzywda, zmuszona przedtem do miicze- | Problemy, z któremi jako skut- 


przemówienie; | 
i! 
mia. Nowi ludzie n steru władzy — to czę | spotkał | 


kiem wielkiej wojny 
sto dyna możliwość ieszydFi ERĄ | a 


va A OERA kanc świat, były zarówno liczne, jak i 
oraz rehabilitacji niewinnych oftar, panu. | ZAwiłe do tego stopnia, że nie za- 


iącego przedtem systemu, ałbo intryg | wsze można było traktować je bez 
osobistych. - |pośrednio. Jednak konieczność o- 


Tak jest teraz we Francji. Tak stało | 
sie w głośnej sprawie generalia Serafl'a, | 
który teraz dopiero otrzymał poine za- | 3412 
dośćuczynienie | ponownie wszedł w | dziej imperatywna. 
skład najwyższej rady wojennej. | tak] Wśród całego szeregu palącychi 
zwycięży! moralnie poseł Malvy, były |zagadnień, najbardziej palącą kwe 
mirisier Spraw wewnetrznych w gabl |stją stały się sprawy ekonomiczne, 
necie Brianda, niewiunie skazany na ba- jako wypływ wielkiej wojny. 
nicio za rzekomą zdradę kraj, prześła- Wśród tych na miejscu naczel- 
dowany | obrzmcany oszczerstwami a - e JE z? | 
nietyłko we Francii, ale i poza jej gra- | nem stanęły zagadnienia, związa- 


statecznego zmierzenia się z trud- 


nościami stawała się coraz bar- 


mięami, wszędzie. zdzie polityczne iine z kwestją odszkodowań. 
dziennikarskie łobnzerstwo żyje kłam-; Na tle tego zagadnienia wyrosła 


stwem į kałomnią, |w ciągu roku ubiegłego zwłaszcza 

We francuskiej bie deputowanych nowsza różnica zapatrywań i gdy 
odbyt: słę scena załste dramatyczna, | by nie silna, dobra wola, jaką dla 

Ponas obee js Epps | spraw tych żywiliśmy, penlan 
przytaczał rzekomą zbrodnię Malvyʻego, | 0 tych różnic w zapatrywaniach 
General de Saint-Jast w melodramatycz 
mym geście złożył ręce w ten sposób, jak 


| mogły były sprowadzić zło nieocze | 
| kiwane, 

7 i > he | 

by mierzył do posła Malvy'ego z karabi-| W rezultacie komisja odszkodo- | 

na. Krzyk oszczerców nie zagłtszył jes | | 


iwań zdecydowała, że dla rozwiąza | 
dnak słów prawdy. Małvy przypomniał | | 


inia tego problemu 
swoje trzy procesy. Na dwuch został u- z go problem 
niewinniony, na trzecim sąd najwyższy, 
bez przesłuchania świadków, skazał go |resowanych, który też wyraził się 
na banicję. |w powołaniu do życia komisji eks 
wadi za Malvy. — |pertów. Po bliższem zbadaniu ca-| 
prok był tałszywy. protestow złem | 1,; k e s j 

k ej sprawy, komisja przedłożyła 
złośno, bo wówczas zaszkodziłoby to in- | PR * ý - è „to 
treści | 


teresowi mego kraju. Miiczałem. Jest w | 797 memorja” z'którogo 

tej izbie erłowiek, który zna dokładnie | wnosić można, nietylko o kompro- 
wszystkie okoliczności, towarzyszące misowem prowadzeniu tej pracy,,; 
orocesowi. Om wie całą prawdę”. lecz również o ich jednomyślności, 


b. 
donośnym 


konieczny jest 
| bezpośredni udział rządów zaijnte- 


Po tych słowąch 
mimstrów Briand i 


wstaje prezes | Poszczególne zalecenia, zawarte 


złosem | w sprawozdaniach tych, jako ca- 


i 
Ewładawa> 7 bà w j 

oświadcza: „Wszystko co mówi Maivy, | łość mają stanowić materjał do de 
iest prawdą. Byłem pańskim szefem, oby- |, e F l 
watelu Malvy, i obowiazkiem moim test j batów, lecz i w ym wypadku by- 
powiedzieć, że generałowie Jofire i Ni. 
veljo wyrażali się z najwyższem dla pań 
skich zasług uznaniem. Miedzy dosnmen- 
tami, oskarżażącemi Malvy*ego znajdo- 
wał się dokumerzt, na który Malvy zwró» 
cH nam uwagę już wówczas na posie 
dzeniu rady ministrów, żądał by wsz CZĘ- 
to przeciw niema śledztwo, Ministrowie ! 


| liśmy przestrzeżeni przez autorów 
| pracy, że całkowite wprowadzenie | 


| niecznem. 
Gdybyśmy 


. è .4 g 3 
chcieli wniknąć w} 


i 

, 

de życie tych zaleceń staje się ko-| 
l 

ł 1 f . 5 

į szczegóły, z myślą czynienia zmian! 


we wspomnianych raportach, do-| 


jednak prosili go, by nie wszczynał ża» | prowadziłoby to nas znowu doj 
dnego hałasu. Malyy poddał sie tej pro- į nieporozumień. | 
sbie, a myśmy try dziękował za lezo} Raport ekspertów wymaga pew] 
ofiarność ma rzecz spokoju. J oto na pod- | EE ; Stolle 4 Neo | 
stawie tego właśnie dokumęntu Malvy, | "9Ś9 poswięcenia nietylko dd Nie- | 
hez przesłuchania świadków, został ska- | eC, lecz i od nas. Jest SORTI GE] 


zany. Straszna to rzecz widzieć, jak | 
złowiek w pełni sił | w czasie naiwiek- Í nie warunki, 
7 napiecia pracy zostaje tak 
Powtarzam 
Malvy dobrze zasłużył się oiczyźaje”. 


bowiązkiem wytworzyć odpowied. | 


przy których, jak. 


ciężko eksperci pl 


raz jeszcze: przez nic 
Za amnestją wypowiedziała się olbrzy. | 1YT< 

mia większość izby, Wie pomogło fals y-| Jednym 

widmo sprawy niewirtego CZIOW | wznoy ' 


twierdzą an wyłc 


skrzydzęmy. 


, może oksz 


zy- 


ias 


ka. Może teraz uśmiechnąć sie rśmie- | ovn 
ckem wiary w ostąteczne 


prawdy } sprawiedliwości. 


KRYZYS Gć 


Narag 


|sem Ameryki propozycja wzięcia| 


C7 MĘ 1624 


"=. -> 


obudowę Europy. 


OBRADY KOMISJL 


LONDYN, 17 lipca. (PAT). — 
Według doniesień dzienników 
trzy podkomisje konferencji obra- 
dowały wczoraj popołudniu i dziś 
zbiorą sie ponownie. Gdyby prace 


MAT ĘT"T 
Å Ri 


18, VIL . 


sa określa również dokładnie siły 
płatnicze Niemiec. Pewna niepe- 
co do sposobów 


wność istnieje 
przyjęcia tych sum przez sojuszni- 
ków bez wywołania zamieszania 


w kursach walut, a przez to samo 


: 5 -. | podko: posuwały się szybko 
ekonomicznych warunkach róż- naprzód, to dziś popołudniu zwo- 
nych państw. łanoby konferencję ogólną. 

Eksperci wypracowali szemat| Na 1-szem posiedzeniu 1-szej 


podkomisji, pod przewodnictwem 

Snowdena, mającej zbadać 

gwarancje dla wierzycie pożycz- 
ki niemieckiej. 


do tego stopnia ełastyczny, że sta- 
nowi on solucję empiryczną całego 
zagadnienia, 


Jeśli więc intencje nasze dlał Logan złożył oświadczenie, że 
sprawy tej mają być najlepsze, muf Stany Zjednoczone nic nie mają 
simy stanowić jednakowy poglad i dne temu, jeżeli amerykanin 
PO rz A 1 7 7 1 dë = 
tembardziej, jeśli sobie uprzytom-| 9771 mianowany generalhym a 
Saa jakie Atakai skut: alano gentem do spraw oszkodowań, — 
y, JA ETERRA ES - W kwestji tej wywiązała sie dłuż- 


> moe me. 


wiłby brak w tym względzie poro-| szą dyskusja na temat, kto ma 
zumienia. mianować tego agenta. Następnie 


della Rocca główny reprezentant 
Francji tej podkomisji zapropono- 
wał system sankcji, któraby miała 
określić konferencję na wypadek 
gdyby Niemcy nie wypełniły pla- 
nu Rocea. 


Bez jedności nie może być śwa-| 
rancji, bez gwarancji zaś nie może 
być pokoju. 

Jednak bez porozumienia, które| 
stanowiłoby spójnię moralną i świa | 
tową narodów, nie może być zno-j 
wu mowy o jedności. Gdyby zapy-| 
tano mnie, czy interesy nasze i kon 
cesje polityczne dałyby się pogo- 
dzić z takiem porozumieniem, mu-| 
siałbym odpowiedzieć potakująco.; 
Dlatego też wielką doprawdy mu- 
stałaby być odpowiedzialność każ- 


Druga podkomisja, 
wodnictwem Crevego 
się sprawą 


pod prze- 
zajmowała 


| przywrócenia gospodarczej jedno- 
ści Niemiec. 


Delegat francuski Seydour oświad- 
czył, że Francja pragnie przywró- 
cenia gospodarczej jedności Nie- 
miec, o ile to będzie możliwe. Sey- 
dour zapowiedział, że przedstawi 
plan gospodarczego opróżnienia 
zagłębia Ruhry, co ma się odbyć w 
dwuch, trzech etapach. 


dego, kto wątpiłby w odpowiedzial 


ność i siłę takiego pogodzenia. 

W zakończeniu przemówienia 
Mac Donald zwrócił się pod adre- 
sem reprezentantów ` amerykań- 
skich i w tej części swej mowy po- 
witał delegację amerykańską, pod 
kreślając, że obecność jej na kon- 
ferencji jest świadectwem dobrej 
woli Stanów Zjednoczonych, z ja- 
ką przystępują one do współpracy) 


Trzecia podkomisja zajmowała 
się 


organizacją niemieckich spłat i 
świadczeń rzeczowych, 
badaniem kwestii tych świadczeń i 
zaprowadzeniem systemu, według 
którego „świadczenia 
mają nastąpić wówczas, gdy wy- 
gaśnie układ z MICUM, Dla zba- 
dania jakości oszacowania świad- 
czeń rzeczowych ma być wybra- 
ną komisja, która będzie stale w 
| kontakcie z komisia odszkodowań. 


bogactw, | 


rzeczowe 


o O AE 


konferencją. 

Udział Ameryki, mówił Mac Doj 
nald, wyrazi się współakcją naro-i 
du amerykańskiego, posiadającego 
nietylko liczne źródła | 
lecz i dobrą wolę, W tej formie; 
może być wystosowana pod adre-| 
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LONDYN, 17 lipca. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym nie odbyło sie 
plenarne posied konferencji, 
| Obradowały nie wszystkie ko- 


zenie 


jed 


uda Phi lani IMINLOWY Ptá KH : s r 
udziału w pianie finans owym, któ-| misje wyłonione przez konferen- 
ry należy urzeczywistnić w celu] cje. Reuter dowiaduje sie, że prace 
r ‘ a e» Frek r TH e 11171 "r 4 FE 
osiągnięcia szybkiej odbudowy e-{ tych komisji postępują pomyślnie 
śnię j j Sh: BY ZLEŻ WE s 
: : U t naprzód. Spodziew: sie 5 
sonomicznej Europy. l$ przod, opodztewają się tu, 
e Z żę ,| konferencja potrwa tydzień. 
Po mowie Mac Donalda zab: aif 
fos. Heia Maca J " 


Głos AĘESYMIZM „LE TEMPS". 


7 lipca. Wczoraj 
"ach politycznych 
ja! artykuł 
forencji 


rr 


pa- ; 


—= 


Echa kałasirety lotnt- 
czej pod Warszawą, 
Prowadzowa 


nigdy do ustalenie przyczyny, gdyż 
mimo szczegółowych oględzin po- 
trzaskanych szczątków aparatu á 
motoru, rzeczoznawcy do żadnych 
pozytywnych konkłuzji, wyświetla 
jących faktyczną przyczynę, dojść 
nie mogą. 

Zwłoki ofiar katastrofy t. į. lot- 
nika George'a Clemonte'a i pasa- 
żera dr. Claude Gelley'a 
zostały w prosektorjum przy szpi- 
talu Dzieciątka Jezus, rzeczy zaś 


złożone 


ofiar, t. j. ich bagaż i kuterki zosta- 
ły opieczętowane przez 
polskie i oddane do konsulatu tran 


ceuskiego dla zwrotu rodzinie. 


władze 


W prosektorjum skradziono ze 


Powłok d-ra Claude Gelley'a zega- 
trek i łańcuszek, Zawiadomiona o 


j 


|tem policja śledcza wdrożyła ener- 
lgiczne dochodzenie. Istnieje przy- 


puszczenie, że kradzież ta dokoma 
na została przez kogoś, mającego 
dostęp do zwłok. 


Ofiara wypadku dr. Claude Gel- 
ley był sławnym, zajmującym się 
sprawami okultystycznemi uczo- 
nym francuskim, prezesem odbyte 
go w roku zeszłym kongresu badań 
psychicznych w Warszawie. Zna- 
komity uczony francuski przeby» 
wał ostatnio dłuższy czas w War- 
szawie, studjując tu na miejscu ze 
znanemi medjami różne 
medjumiczne, Dr. Gelley ukończy- 
wszy serję studjów, zamierzał od- 


do Paryża, na 5 dm 


przód zamówił miejsce w aeropla- 


przejawy 


jechać na- 


nie odjeżdżającym 14 lipca do Pa- 


ryża. 


Kfe może wyjeżdżać 
za granicę. 


Do czasu wydania szczegółowej 
instrukcji w sprawie zezwoleń na 
|wyjazd zagranicę obywateli pol- 
skich, minister spraw wojskowych 
wydał zarządzenie, na mocy któ- 
rego: 


Mężczyznom od lat 40—50 wy- 
|dają paszporty zagraniczne władze 
| administracyjne bez uwiadomienia 
1P.KGU,; rezerwistom od 28—40 lat 
wydaje się paszporty bez zezwo- 
leń P.K,U,, lecz z obowiązkiem ich 
|zawiadomienia; rezerwistom młod- 
szym do lat 28, wydają pozwolenia 
P.K.U.; mężczy- 
|znom w wieku poborowym, lub 
| odbywającym służbę w wojsku, po 
zwolenia na wyjazd zaś 
aje minister spraw wojsk. W 
wieku lat 
szwoleń na wyjazd za- 
D.O.K. w drodze 
własnej oceny 


i 
1 DEZ 


ograniczeń 


ranie 


ysi 
18 


meżczyznom w 


(Dokończenie). 


Można wyobrazić sobie, z jaką 
rozkoszą ogląda się później sztu- 
kę Jules Romaims'a, jedną z ro- 
dziny sztuk moljerowskich. Jeśli 
bowiem genjusz Moliera 
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Życie teatralne Warszawy. 


Któryś z recenzentów pisząc o 
tym teatrze, wyznał, że tam dopie- 
ro zroztmmiał współczesność. Być 
może, Dla mnie osobiście jednak 
jedyną sensacją, jakiej zabrakło 
„Niebieskiemu Ptakowi”* — były 
właśnie elementy nowoczesności. 
„Niebieski Ptak* jest idealnym fi- 


nałem estetyzmu teatralnego i sty- 
lizac w najszłachetniejszem tych 
słów znaczenin. Trzeba być krót- 
kowidzem, aby się dać zwieść po- 
zorom ,ktubizmu”, który nie jest 


wspaniały”  Crommelyncka, jak 
„Knock'* Romains'a, niema się 
najmniejszej wątpliwości, że zo- 


stały one poczęte wprost z ducha 2 ` 
wielkiego rodzica, To samo genial- kabine Bua do Małż 
ne rozwinięcie pewnej wyrwanej | Amerykańskiego J h SIREAN 


z całości psychiki cechy—to samo nowskim styłizacjom „pod łubok”, 


matematyczne doprowadzenie jej 
nad sam kraniec przepaści absur- 
du psychologicznego—ten sam zu- 
chwale ironiczny i rozkoszny ta- 
niec nad tą przepaścią. Co więcej, 
powtarza się nietylko metoda, ale 
i faktura i ściśle zewnętrzne akce- 
soria, za jakie możnaby uważać 
pewne typy „Rogacza”, lub choć- 
by przysłowiową pogardę molje- 
rowską dla lekarzy i dyskredyto- 


wąnie wiedzy medycznej, będące 
pozornie podstawą sztuki Ro- 
mains'a. Powiadam: pozornie— 


$dyż w rzeczywistości sztuka 
Crommelyncka lub Romafns'a, wy 
chodząc z tradycji techniki mol- 
jerowskiej, jest oddzielona od niej 
zienkim „lecz nieprzezwyciężonym 
murem. 

To, co n Moliera mogłoby mieć 
rozwiązanie w bufonadzie, to u pi- 
sarzy współczesnych znalazłoby 
rozwiązanie w psychopatologii; 
sanświmicznego żonglera myśli 
(mówią o Molierze) zamienił na- 
wskroś  przeintelektualizowany 
naukowiec , wyglądający w otchła 
nie neuropatyczne,  Soczystość 
wizji artystycznej przytem, na 


spłodził 
(pośrednio) dosyć komedji, które 
możnaby nazwać miernotami, to 
co do takich sztuk, jak „Rogacz 


t. zn. stylizacjom ludowego ma- 
larstwa  (kostjumy i charaktery- 
zacja korowodu wieśniaczek). 

Ale tem goręcej, tem entuzja- 
styczniej, tembardziej bez zastrze- 
żeń należy podnieść te upajające 
walory widowiskowe „Niebieskie- 
go Ptaka”, które mogła stworzyć 
jedynie wyrafinowana kultura tea- 
tralna w połączeniu ze świadomą 
swych celów pracą zbiorową. 
Świadomość swych celów! Oto 
wyjątkowa cecha, której brak 
wszystkim bez wyjątku teatrom 
polskim. „Niebieski Ptak” powi- 
nien tu odegrać rolę wybitnie pe- 
dagogiczną, jeśli tylko nasi ludzie 
teatru nie nznają za upokarzające 
uczyć się sztuki. inscenizacyjnej w 
„Teatrze artystycznym”, która to 


nazwa jest u nas synonimem ka- | 


baretu. 


Ale cóż ma „Niebieski Ptak" 
wspólnego z kabaretem? Nic, 
prócz może surowego materjału 
treści, stającej się jednakże w jego 
zdtumiewającej przeróbce uzmysło 
wioną esencją teatralności. 

Oto nieocenione zasługa „Pta- 


| ka”. Propaguje on teatr w teatrze. 


szczęście, nie nie traci — ale czyj Każdy szczegół jego inscenizacji 
nie dostrzegacie jej całkowitej od- : służy temu tylko celowi. Skonden- 
mienności? Zmieniła się bowiem |sować jak największą ilość efek- 
postawa wobec tej wizji jej auto-;tów widowiskowych w każdym 
rów. Kiedy Molier kpi z doktorów, | metrze sześciennym sceny i—uwa- 
niema się żadnych podejrzeń co | ga, proszę państwa! — i uniknąć 
do szczerości tych kpin. Ale Ro-| przytem przeładowania form ma- 


nains wierzy swemu  Knockowi, | 
kiedy ten stoi na stanowisku, że 
niema ludzi zdrowych. Romains 
wierzy w to, że zasugestjonowana 
choroba jest jednakże chorobą— 
Molier w to nigdyby nie uwierzył. 

Metoda psychoanalityczna da 
się zastosować do wypadku „Ro-| 
gącza' (uczynił to b. asystent; 
Freuda, p. Bychowski w „Wiad. | 
Literackich") — ale byłoby abso- | 
lutną niemożliwością użyć jej w| 
stosunku do którejś z postaci mo- i 
lierowskiej komediji. Abstrakcyjna | 
logika sceniczna Moliera ukazała | 
swoją prawdziwą twarz w oświe- 
tleniu psychopatologii XX-go wie-| 
ku. Abstrakcja zbliżyła się do ży- | 
ia, i to, co przed trzema wiekami | 
wydawało się laboratoryjnym pre- 
aratem, stało się samem życiem. | 


To wszystko. 

Prawdziwą fwrore wywołał w 
Nosi Ati? [2 
Warszawie słynny „Niebieski 


Ptak" 


JÓZEF WASOŅ 


się 


larskich, kolorystycznych głównie 
i dźwiękowych, I kiedy widz pa- 
trzy na idealnie skończoną, szla- 
chetnie spokojną i nawet nieco wy 
niosłą feerję artystyczną „Niebies 
kiego Ptaka”, czy pomyśli przez 
chwilę, że to przecież—jednak!-— 
taniec na linie imscenizacyjnej, nie- 
bezpieczna gra sztyletami przera- 
finowanego poczucia formy tea- 
tralnej? Oto w czem się kryje 


przedewszystkiem ukryty patos 
tego widowiska, A 
Nie mam zamiaru analizować 


cudów tego teatru, który wkrótce 
ujrzą łodzianie w swem własnem 
mieście. Chodziło mi raczej o p 
gotowanie ich do tej a 
uczty. Niechaj wie 
kryje mis 
skiego Ptą 
wybitrrygji 
w 


” 


ze staługowego traktowania po- 
szczególnych scenek (p, Henkin w 
piosenkach Berangera, duża ilość 
„numerów” ściśle dekoracyjnych, 
gdzie aktora reprezentuje tylko 
głowa, wysunięta przez otwór w 
dekoracji: pyszny „Bar”, znako- 
micie poetycka piosenka wschod- 
nia p. Henkina o wielbłądach). 
Wtedy nauczy się cenić artystycz- 
ną śmiałość sztuki rosyjskich arty- 
stów, tych ptaków, które, acz 
opuściły swą ojczyznę — tmiosły 
ze sobą bezcenny klejnot na- 
tchnień i wiedzy artystycznej. 

A teraz, maleńki zgrzyt, natury 
nietylko lokalnej, dotyczący admi- 
nistracyjnych „opiekunów* „Nie- 
bieskiego Ptaka", W Warszawie 
jest nim niejaki p. Skrzypow, dy- 
rektor kinoteatru „Rococo”, w 
którym się odbywają przedstawie- 
nia „Ptaka”. P. Skrzypow jest zda- 
nia, że prasa jest od reklamowania 
sztuk, które nie mają powodzenia, 
natomiast prasa jest p, Skrzypo- 
wowi nie potrzebna, jeśli sztuka 
się powodzeniem cieszy, Tem gen- 
jalnem odkryciem dyrektora kina 
„Rococo” należy też prawdopodo- 
bnie wytłumaczyć ordynamy tu- 
pet i mine wzgardliwej wyższo- 
ści, jaką doprowadzają nas do roz-i 
paczy ludzie zdecydowanie tępi,| 
a zjaką raczy on wysłuchiwać re- 
klamacji recenzentów prasowych | 
w sprawie biletów wejścia, i 

Ast. 
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Zachodnie Towarzystwo 
—— Ma —— 
Handlu I Przemysłu 
Spółka Akcyjna 


na 


sprzedam na dogodnych wa- 
runkach. Oferty sub, J. F. 


BE araid Faa Aa baan i s a sa] 
Celem uczczenia pamięci nigdy 
nieodżałowanej 


b p. Bronisławy Z Rolhorczładłów 
Rozenkiafowej 


na 


składa 
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rzecz „Uzdrowiska“ 


M . G . 


w 


papierosa lub cygaro nabyte u 
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"Nr. 195 


W nowej Messynie. 


wybachnął ów straszny pożar, o 
Tak doniesłenie © ułe-|którym donosiły pisma. 
"szczęściu, które spotkało Mes-| ta ciągnie się prawie 


synę. de wybrzeża morskiego | 
Ale obecna Meswyna to nie jest | składa się z małych niskich d 

już miasto, które powstało w ro-|nianych domków. Pełno tam skle- 

ku 1908, gdy straszne trzęsienie 


pów, składów i szkółek elemen- 
ziemi wstrząsnęło jego murami, |tarnych. W tych małych domkach 


rew- 


Zgineto wtedy około stu tysiecy 
ludzi. Straszna ta wiadomość obie- 
gła lotem błyskawicy całą kulę 
ziemską i ała współczucie 
wszystkich i każdego. 

Zbierano ofiary na odbudowę 
nieszczęśliwego miasta. 

I po kilku miesiącach na gru- 


nowe 


ludzie byli pewni, że żadne trzę- 
sienie ztemi nie przyczyni im po- 
ważnej szkody, 

Na bocznej uliczce tej dzielnicy 
znajdują się baraki, w których 
drukują się werystkie pisma Mes- 
'syny. 

Kurz, upał i brud czynią pobyt 
‘w tej dzielnicy tak niesympatycz- 


|mem, który ładuje pociag i prze- | 


zach katastrofy wyrosło 
miasto, które w zupełności zado- 
wolniło najśmielsze marzenia mie- 
szkańców. 

Kilka tygodni temu, gdy bawi-|ani też najdrobniejszego 
łem w Messynie, czyniłem poszu- | trawy. 
kiwania, by odnaleźć ślady dawnej| Kultura nie wycisnęła tu jeszcze 
katastrofy. swego pietna. 

Niewiele znalazłem. Tylko w| Ale za to na każdym kroku spo- 
dzielnicy portowej można jeszcze |tykamy chłopców, którzy wyma- 
ujrzeć przeżytk iz owej dalekiej | chują szczotką i starają się wsze!l- 
już przeszłości, |kiemi sposobami skłonić cię do 

Stoją tu jeszcze nagie mury i pa- | oddania obuwia w ich brudne, ale 
rę placyków zarasta trawą, gdyż | zręczne ręce. 
nie znalazł się nikt, ktoby odbu- Nawet najbiedniejsi wydają tu 
dował domy, które ongi tu się|swe ostatnie centisimi na czysz- 
znajdowały. czenie obuwia, gdy są za leniwi. 
| by oczyścić je własnoręcznie. 
| Ale są to wyrzucone pieniac 


; KEA. nolo śnutaci 
wozi przez wąską zatokę, Z portu | Już PO PSFH „ERA AR | 
| kurz Messyny pokrywa cały blask 


należy uciekać z całą hyżością, | t l i a dów 
na jaką może się zdobyć znużony | WYWo”any zręczneni rętarmi cop 
ców. 


REWA. tor. * Ale Messyna posiada także nowo 
Brudno tam nad wszelki wyraz, | ytną dzielnicę, 
a żebracy literalnie zdzierają o- j Sa 
dżież i wyrywają paczki z rąk nie- | 
szczęsnego przybysza. 
Za portëm ciągnie się sieć pu- 


nym, że każdy cudzoziemiec co- 
prędzej ucieka. 

Niema tam ogrodu, ani skweru, 
źdźbła 


Do Msseyny dojeżdża się pro- 


7 


głęb 


Sa to szerokie ulice, po któryc! 
suna tramwaje i auta. Domy są ka 

: mę E 22 
mienne i kilkupietrowe i mieszcz 
syny. 

Messyńczycy, korzystają z do 


się nagle zmienia i stajemy na lud- | domy te z żela 


syay; rzęsieniu ziemi. 

gmach, zbudowany po trzęsieniu | Mesyna jest dosyć dużem mia- 
ziemi, Nisko drewniany dom, któ- | stom i posiada cokolwiek odmien- 
ry przetrwał do dziś i który kto | nę oblicze, niż inne miasta Włoch 
wie, kiedy znó wrunie podczas ja- | Messyńczycy dziwnie lubią nowe 
kiejś katastrofy. | budowle. To też nie ma tam braku 
mieszkań, a wielka liczba domów 


Takie budowle można zauwa- | ó 
jest zupełnie niezamieszkała, Co- 


żyć na wszystkich ulicach, Prawie | 
wszystkie kawiarnie to drewniane | prawda mieszkania w nowych do- 
budy, zapełnione szczelnie konsu- | mach są tak drogie, że bardzo wie 
mentami kawy i lodów. | le messyńczyków woli mieszkac 
Ruch szalony, hałas, zgiełk i| w drewnianych barakach niż pła- 
krzyk, jak w Neapolu. | cić tak wysokie komorne. 
Dorożki, które rozpinają nad| Stąd wynika dziwna anomalja: 
pasażerem pstry parasol, są pier- | z jednej strony przepełnienie i cia- 
wszą trochę weselszą nutą w tem | snota, a z drugiej szeregi pustych 
smutnem mieście. | mieszkań! Ale po ostatnim poża- 
; ze stosunki t 1szą si iemić. 
Jak * wszędzie we Włoszech | 79,51 unki o EODĄ SĘ TOME 
: f e : : Gdy zniknęły baraki, ludność 
przed gmachem poczty siedzą pi- | ; ) pi Si 
è Er £ i “n | bedzie zmuszona do szukania mie- 
sarze, którzy za skromną zapłatę| 5% < raz? 4 
S = z Lim: KŻ szkań w nowej dizelnicy, 
piszą listą tym wszystkim, którzy | s ć - = d 
- dB, W każdym zaś razie można być 


słonecznej Ttalji pisać nie! 7 
Zapewniam was, że jest |PSWNYM, ŻE messyńczycy pobu- 
ey |dują znów całe szeregi nowych 


| domów, tak że o braku mieszkań 
| nikt tu nigdy nie usłyszy. 
Szczęśliw iludzie! 


G. Walter. 


słównej arterji 
miasto ba- | 
dzięki | 
śnie | 
iatu, p. Starzyński stwierdza, że 
jaki program narodowoś- 
na prawie narodów 
gnia, t. j do pań- 
dzielnienia, nie 
gstał zrealizo- 
h interesem 
jak wo- 
yrole- 

to 
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ry Kryzysu w walce o chleb. 


jakich robotników należy 
zatrudniać. 


fb) Jak już donosiliśmy na oneg 
ciszej konferencji w wojewódz- 
twie z przedsławicielami rządu i 
rote+ników wice wojewoda Łysz- 
kowski na wniosek przedstawi- 
cieli robotników wyraził gotowość 
interwenjowania, aby z fabryk 
wydalano robotników posiadają- 
cych nieruchomości i przyjmowano 
na ich miejsce robotników nie po- 
siadających środków utrzymania, 

W związku z tem przedstawi- 
ciel „Pracy“ p. Ogłowski zwrócił 
się do fabryki Wolfsona przy ułi- 


cy Miljonowej z prośbą o wydale- 
nie z pracy robotników, posiada- 
iących inne środki utrzymania, 

Dyrektor firmy pan Kernbaum 
oświadczył, iż nikt nie ma prawń 
dyktować mu, jakich robotników 
ma zatrudniać, a jakich nie i w 
dalszym ciągu czynić będzie tak, 
jak mu jest wygodnie, 

Odpowiedź tę p. Ogłowski za- 
komunikował _ wice-wojewodzie 
Łyszkowskiemu, który w sprawie 
tej będzie interweniował. 


Listy wypłat bezrobotnym. 


(b) W dniu wczorajszym magi- 
strat nadesłał województwu for 


mysłowcy. 


mularze, które wypełnić mają prze | 
| 


wodowych, w których odbywać 
się będzie wypłata zasiłków. 

W dniu wczorajszym centrale 
związków zawodowych rozpoczę- 


Listy te zostaną przez magistrat ły rejestrację swych członków, któ 


skontrolowane i oddane do biur ob| 


rzy utracili pracę od stycznia. 


zebranie delegatów związku za” 
wodowego „Praca. 
(p) W bieżącym tygodniu w zw.| Osłowski objaśnił zebranym o od- 


zawod. „Praca” przy ulicy Głów- 
nej nr. 31 odbyło się zebranie de- 
legatów włókienniczych. 


Na po-; 
czątku omawiana była sprawa od-| 


bytej konferencji w województwie 
z przedstawicielami przemysłu, na 
którą byli też zaproszeni przez p. 
wojewodę przedstawiciele związ- 


byłej kanferencji w Warszawie wj ków, w sprawie otrzymania zapo- 


sprawie bezrobocia, którą wyczer- 
pująco przedstawił zebranym 
przedstawiciel związków zawodo- 
wych p. Kulczyński zaznaczając, 
że rząd wyasygnował odpowied- 
nią sumę na zapomogi dla bezro- 
botnych. 

Następnie prezes związku włó- 
kienniczego p. Zubert wyświetlił 
kwestję obcokrajowców, zaznaja- 
miając zebranych z cyfrą wprost 
przestraszającą jak na Łódź, bo aż 
około 2,790 osób. Dalej zaznaczył, 
be magistrat m. Łodzi zawarł u- 
mowę z elektrownią łódzką, która 
przyrzekła, że na stanowiska po- 
ważniejsze jak np. inżynierów, dy- 
rektorów nie będzie przyjmowała 
obcokrajowców, jak to miało miej- 
Rce do tej pory, a tylko obsadzi je 
polakami, Pozostało w elektrowni 
jeszcze dwnch inżynierów obco- 
krajowców, którzy jedynie tylko 
ze wzślędu na to, że maja wiek- 
szą część akcji muszą zostać. 

przedstawicie! związku p. 


Bezrobotni 


(b) W wypełnionej po brzegi sa- 
li okręgowej komisji związków za- 
wodowych odbyło się wczoraj ze- 


pranie bezrobotnych, którzy przy-j Danielewicz złożył 
yh poinformować się o stanie o-|z konferencji u ministra Grabskie- 


becnym akcji pomocy dla pozba- 
wionych pracy, 

Jako referent wystąpił p. Danie 
lewicz, który na wstępie złoży: 
»prawozdanie z pobytu delegacji 
w Warszawie u premjera Grabskie 
fo i ministra pracy Darowskiego. 

W ministerstwie pracy przeważ 
nie omawiano sprawę uruchomie- 
nia „Widzewskiej Manutaktury”, 
jednak sprawa ta utknęła na mar- 
twym punkcie, gdyż na ostatniej 
konferencji w inspektoracie pracy 
dyrektorzy firmy domagali się w 
dals ciągu, by robotnicy prze- 
orosii p. Maksa Kona, oraz chcą 
trydalić 30 delegatów fabrycznych 
| 70 robotników wedle widzimisię 
dyrekcji 
ka srowski wskazał, że przed- 
a -wiazków winni mieć 
robctników, by po- 
jejsca nie miały, 
jemnie na cią- 
s tego wzglę- 

anufakctura'' 
ielskich t 
j tej ia- 

ikakrot 


„Widzewskiej Manu- 
faktury“ radzą o swym losie. 


łjlecz wypłacać będrie robotnikom 


móg dla bezrobotnych, że w związ 
ku z tą akcją przybył delegat z mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecz- 
nej, który wspólnie z panem wo- 
jewodą zorganizował w Łodzi do- 
raźną pomoc, ażeby w jaknajbliż- 
szym czasie bezrobotni mogli o- 
trzymać zapomogę. Zapomogi te 
wydawane będą co tydzień w róż- 
nych punktach miasta. 

Pierwsza rata będzie udzielona 
na początku przyszłego tygodnia, 
przyczem będzie brana pod twa- 
ge ilość dni przpracowanych w da- 
nej firmie, a następnie przeciętny 
zarobek dzienny nie powinien prze 
kraczać pięciu złotych. 

Zapomogi te wypłacane będą 
procentowo w stosunku do ilości 
osób w rodzinie, t, j. od 20 do 35 
procent. Robotnicy  Widzewskiej 
Manufaktury nie będą też od wy-; 
płacania zapomóg wykluczeni. Í 

Po przemówieniach wyłoniła) 
się dyskusja, poczem zebranie z0-1 


stało zakończone. j 

| 

i 
stratowi z pomocą, zezwalając na 
ten cel wydawać pieniądze, inkaso 
wane przez magistrat dla rządu z| 
podatków, pod warunkiem, iż ma- 
gistrat w końcu roku zwróci je rzą 
dowi. i 


bezczelną prowokacją i wzywa ro- 
botników, by nie ulegli dyktowa- 
nym im warunkom. Następnie p. 
sprawozdanie 


go, gdzie zdecydowano, że rząd nie 
będzie już asygnował pieniędzy: na 
prowadzenie robót publicznych, 


ZaPOMOŃŚI. 

Co do prowadzenia w dalszym 
ciągu robót przez magistrat łódz- 
ki, to premjer nie ma nic przeciw- 
ko temu i nawet przyjdzie magi- 


Jednak magistrat, zdaniem refe- 
renta, w sprawozdaniu swem do 
pism przemilczał tę kwestję, chcąc 
roboty zlikwidować. 


Referent zarzucał również ma- 
śistratowi, iż ten, wiedząc, że pie- 
niądze rząd wyasygnuje, mógł je| 
wyłożyć, a tymczasem robotnicy 2| 
tygodnie czekać będą na zapomogi 

Tak samo magistrat brzydko po~, 
stąpil, że dopiero teraz oświadczył, 
iż zatrudnieni przy robotach otrzy- 
mają tylko 3 złote, 

W dyskusji nad referatem pod- 
dano ostrej krytyce działałność ma | 
gisiratu w jego „akcji” dla bezro-| 


$ 
i 
] 


| |botnych i nawet proponowano u= 


rządzić demonstrację pod magistra 
em. Zapytywano również zarząd 
łówny dlaczego nie urządzał wie- 
jak tego domagano się na osta! 
n zebraniu, na co p. Daniele-| 
świadczył, że zarząd nie bę-| 
kdporządkowywał się uchwa' 


tych grup. 


Przeciwko hiurokrafycz- 
nei iormalistyce. 


Ustanowione przepisy, tyczące 
się wypłaty zapomóg dla robotni- 
ków, wywołały wśród tych ostat- 
nich niezadowolenie, 


Dnia 16 b. m, w łokalu oddziału | 
kanalizacji i wodociągów przy ul. 
Narutowicza Nr. 2, odbyło się ze- 
bramie opinjodawcze, “w związku 
z zamięrzonem przez magistrat 
rozpoczęcie robót wodociągowo- 


18, VII. — GŁOS POLSKI — 1924. 
kanalizacyjnych. 


Obecni byli wiceprezesi rady 
j 


W pierwszym rzędzie bezrobo- 
tmi czują się skrzywdzeni tem, że 
zapomogi liczone będą od stycz-; 
nia, choć wielu z nich już blisko 
rok pozostaje bez pracy. 


! miejskiej: pp. dr. Garliński, dr, Ro- 
zenblatt i Wolczyński, pp. radni 
Bartczak, Geppert, Rapalski, Ro- 
manowski; dyr, M. Kernbaum; wi- 


j + . L ceprezydenci inż. Woiewódzki i 
„Odpowiedź przedstawiciela mt- | Groszkowski; ławnicy Bednar- 
nisterstwa pracy, iż uwzględnie- czyk, Hajkowski, Kruczkowski i 


nie wcześniejszych jeszcze miesię- 
cy wprowadziłoby chaos, nie wy- 
trzymuje krytyki, bo właścicie- 
lom fabryk jednakowo łatwo jest 
sporządzić listę robotników zredu- 
kowanych w styczniu, czy też 
wcześniej. 


Również sama formałność wy- 
płaty naszpikowana jest formułami 
biurokratycznemi i jedynie odwle- 
ere termin wydawania zapomóg. 


Owe 15 procent zarobków, jakie 
otrzymać ma  robotnik-kawaler, 
jest też minimalną sumą na dzi- 
siejsze czasy i trudno będzie z te- 
go wyżyć. 

Następnie niewyjaśniona 
kwestja pół-bezrobotnych. 


Robotnik, który pracuje 1 do 2 
dni, również bez zapomogi wyżyć 
nie będzie mógł i nad tem winny; 
się władze namyśleć, gdyż może | 
-ażdzdlej esy poran nap 2| musi miasto rozpocząć własnemi 
i eo». arch „jc SĘ ać | siłami. Żadnych poważnych objek- 
iste bezrobotnych, by otrzymać| „m. „4 } mych obje! 

sy : | Cji przeciwko projektowi Lindley'a, 
zapomogę. A dopuścić do tego pr | pozostającemu do obecnej chwili 
można ze względów technicznych aAa aA tancz tai 
jak i etycznych. (n) | ym ZR i 


ma. Na ewentualność sprowadza- 
O obniżenie zarobków.) 


nia wody z pod Tuszyna inż, Skrzy 
wan zapatruje się sceptycznie, do- 
„| wodząc, iż wodociągi trzebaby w 
(b) Administracja fabryki Toroń - 
czyka, ulica Gdańska 80, zapropo- 
nowała robotnikom uruchomienie 


najbliższym czasie rozszerzać, bu- | 
dować dalej w stronę Sulejowa lub I 
fabryki pod warunkiem zreduko- 
wania 40 z nich i obniżenia płac 


Tomaszowa, co w rezultacie ko-| 
o 20 procent. 


Kulamowicz; naczelnik oddziału 
kanalizacji i wodociągów inż. 
Skrzywan, orsz inż, Brzozowski i 
Rymsza. 

Posiedzenie zagaił p. wiceprezy- 
dent Wojewódzki, zaznaczając, iż 
przed rozpoczęciem planowanych 
robót wodociągowe ~ kanalizacyj- 
nych magistrat zamierza wysłu- 
chać opinji przedstawicieli rady 
miejskiej i wybitnych śbywatoli 
miasta, i w tym właśnie celu zorga 
mzował konferencje, która mieć 
będzie charakter opinjodawczy. — 
Na przewodniczącego powołany 
został p. Geppert,; poczem inż. 
Skrzywan zreferował podstawy 
planu robót, wysuwając, jako dwa 
charakterystyczne jego momenty, 
że 


jest 


1) płan ten oparty jest w zupeł- 
ności na projekcie Lindley'a i 

2) budowę urządzeń wodocią- 
gowo-kanalizacyjnych powinno i 


sztowałoby miasto drożej, niż | 
przeprowadzenie wodociągów od- 
razu szlakiem Tomaszów—Rokici- 
ny—Łódź. Podczas gdy — wobec 


j 
i | 
odległości Tuszyna od kolei — ko- | 
l 
j 


Robotnicy się na to nie zgodzili 
i fabryka jest w dalszym ciągu nie 


szły ew. eksploatacji cią- 
ka zły ploatacji wodocia 


gów tuszyńskich byłyby bardzo 
wysokie, zupełnie odwrotnie rzecz | 
by się miała przy budowie wodo- | 
ciągów Tomaszów—Łódź, które ; 
biegłyby wzdłuż szos i w pobliżu 
kolei żelaznych. W dalszym ciągu | 
ioż, Skrzywan zakomunikował, że | 
na prace kanalizacyjne potrzeba o- | 
koło 4 do 5 miljonów złp. rocznie, | 
Gdy miasto roboty zapoczątkuje, | 
zjawią się z pewnością kapitały za- | 
graniczne, których uzyskanie jest | 
obecnie rzeczą prawie niemożli- | 
wą. Przeprowadzenie kanalizacji, i 
choćby częściami, zapewni miastu | 
odrazu poważne dochody, Gdyż | 
właściciele posesji będą się przy- | 
lączać do sieci kanalizacyjnej, wno | 
sząc odpowiednie opłaty, Z jednej 
strony będzie to oprocentowaniem 
włożonego kapitału, z drugiej zaś 
pozwoli na szybsze ukończenie ro- 
bót, Jak sądzi referent, już z obe- 
cnego nawet budżetu miejskiego | 
dałoby się wykroić, drogą pe-;| 
wnych redukcji i oszczędności, o- | 
koło 2 miljonów złotych na 
wodociągowo-kanalizacyjne 


(b) Administracja fabryki Braci 
Dobranickich przy ulicy Cegielnia 
nej nr. 89 wymówiła robotnikom 
pracę na dwa tygodnie, a następ- 
nie postanowiła fabrykę zamknąć. 


Jednakże wczoraj zawiadomio- 
no robotników, że fabryka może 
być czynną w dalszym ciągu, o ile 
robotnicy zgodzą się na obniżenie | 
płac o 30 proc. Robotnicy narazie 
nie odpowiedzieli na tę propozy- 
cję, obiecując naradzić się w tejy 
sprawie. 


O angielską sobotę 
w Pahjanirach. 


(b) W całym szeregu farbyk nie 
czynnych w Fabjanicach zwrócono 
stę do robotników z propozycją 
uruchomienia warsztatów pod wa- 
runkiem zniesienia angielskiej so- 
boty. 


Robotnicy po odbyciu ogólneśo 
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cele 


enia: PASO PIOPOZYSIA Następnie p. inż. Skrzywan od 
e odrzuc: powiadał na zadawane mu pyta- | 
nia, wyjaśniając między innemi, że I 
$ zgodnie z projektem Lindlev'a{ 
Pomoc dla nracewni- | proj Aega 


ków umysłowych. 


W związku z masowemi wymó- 
wieniami posad pracownikom hiu- 
rowym i przemysłowym, co wywo- 
tane zostało obecnie przeżywa- 
nym kryzysem gospodarczym, w 
dniu dzisiejszym udaje się do War- 
szawy pod przewodnictwem preze 
sa stowarzyszenia handlowców 
palskich p. Padewskiego delegacja 
międzyzwiązkowej komisji pracow 
niczej, na konferencję z premierem 
p. Grabskim i ministrem pracy p. 
Darowskim. 


Przedmiotem konferencji będzie 
wyjednanie doraźnej pomocy finan 
sowej ze strony rządu dla bezro- 
botnych pracowników  umysło- 
wych oraz omówienie sprawy usta 
wodawstwa pracowniczego. 


sześc, wody kosztowatby 8 kap. | 
{20 gr.); według obliczeń referen- 
ta, twzględniając warunki obecne, 
i m. sześc, wody kosztowałby oko- | 


ło 12 gr. przy budowie wodocią- | 


skamia pożyczki zagranicznej 


O O Z Z O A 0 O O 


(p) Na dzień wczorajszy nazna- 


wie ureśulowania cennika dla stry! 
charzy. Konferencja ta do skutku! 
nie doszła, ponieważ z przedsta - 
wicieli właścicieli ci 


sią tylko jeden, k 


dw sławi! 


W konferencji wezmą też udział 


i posłowie łódzcy. 


COELEN 


Czy Łódź kiedykolwi 
miała Kanalizację? 


Jeszcze jedno zebranie opinjodawcze. 


mes 


Ze związku budowlanego. 


tóry oświadczył, | 


3 


ek będzie 


zabierali głos pp.: dr, Rozenbłatt, 
r. Rapalski, r. Bartczak, dyr. Kern- 
baum, dyr, Wolczyński, r. Geppert. 
Zasadnicze podstawy planu inż. 
Skrzywana spotkały się z jedno- 
myślną aprobatą zebranych, co 
się zaś tyczy strony finansowej 
sprawy, to prawie wszyscy mówcy 
wyrazili pogląd, że uzyskanie na 
znośnych dla miasta warunkach 
pożyczki zagranicznej jest w obe- 
cnyim momencie zupełną niemożli- 
wością i dlatego samorząd musi 
znaleźć fundusze i przystąpić do 
robót własnemi siłami. 

W imieniu magistratu p. wice- 
prezydent Wojewódzki podkreślił 
że obecne władze miejskie od 
pierwszej chwili swego urzędowa” 
nia za najważniejszą bodaj dla mia 
sta uważały sprawę kanalizacji. — 
Gdy jednak w przedsięwzięcie to 
nie chcą się angażować kapitały 
polskie, trzeba zerwać również o- 
statecznie z iluzjami pożyczek za- 
granicznych. Albo samorząd robić 
będzie kanalizację własnemi siła- 
mi, albo jej wcale robić nie będzie. 
Magistrat jest zdania, że finansowe 
podstawy planu są zupełnie pewne. 
Jeśli weźmiemy pod wwagę, że 1 
mieszkaniec Łodzi płaci obecnie 
podatków miejskich tylko 60 pro- 
cent normy przedwojennej, musí- 
my uznać stan taki, ze względu na 
olbrzymie i różnorodne zadania 
samorządu, za anormalny. Pewne 
źródła podatkowe, wskazane w u- 
stawie o tymczasowem uregulowa- 
niu finansów komunalnych x dnia 
11 sierpnia 1923 r, nie zostały je- 
szcze przez magistrat wyzyskane. 
One to dają pewność, że potrzebne 
na kanalizację fundusze będą ze- 
brane, że w roku 1925 da się wzy- 
skać conajmniej 5 miljonów zło- 
tych, zaś w latach następnych z 
pewnością więcej, wobec wydat- 
nego zwiększenia się dochodów 
właścicieli domów i uzasadnionych 
przewidywań, że kredyt — zaró- 
wno krajowy, jak zagraniczny — 
będzie tańszy, kapitał, włożony 
w przedsiębiorstwo kanalizacyjne, 
musi być oprocentowany, ale nie 
po lichwiarsku. Memoriał złożony 
przez magistrat w sprawie kanali- 
zacyjnej p. preinjerowi Grabskie- 
mu uzyskał jego zupełne uznanie i 
obietnice energicznego poparcia 
postulatów miasta. 

P, wiceprezydent Groszkowski 
omówił następnie szczesółowiej 
projekty podatkowe magistratu, 
podkreślając, że wszyscy obywste- 
le łódzcy, a przedewszystkiem wła 
ściciele realności, powinni ponieść 
na rzecz kanalizacji pewne ofiary, 
Ofiary te nie będą zresztą zbyt 
wielkie, gdyż przy budżecie kana- 
lizacyjnym w wysokości 5 miłjo- 
nów zł. rocznie wypadłoby na 1 
mieszkańca Łodzi około 10 złotych 
opodatkowania, 

Po zamknięciu dyskusji zebrani 
przyjęli jednoglośnie następujący 
wniosek; 


„Zgromadzeni dnia 16 linca 
1924 r. na zebraniu cosiajodaw- 
czem radni m. Łodzi, ławnicy i 
obywatele stwierdzają, że pro- 


jekt budowy kanalizacji i wodo- 
ciągowych, przedłożony przez 
inż. Skrzywana, oparty jest na 
realnych podstawach i z tych 
względów uważają, że urzeczy- 
wisłtnienie tego projektu jest naj 
pilniejszem zagadnieniem polity- 


ki komunalnei w Łodzi i wobec 
lego wzywaja magistrat do zrea- 
lizowania wspomnianego planu 


w najbliższej przyszłości . 

Należy dodać, że pp. radni Gep- 
pert (NPR) i Rapalski (PPS) w 
imieniu reprezentowanych frakcji 
radzieckich złożyli oświadczenia, 


gów przez miasto własnemi siłami | że wszelkie poczynania magistra- 
i aż około 36 groszy w razie uzy- | lu, zmierzające do realizacji projek 
lub i 
bddowę kobkiawiciy | 
budowy systemem koncesyjnym. | 
W dyskusji, która się nad refe- | czniejszem poparciem 
ratem inż. Skrzywana wywiązała, | wanych frakcji, 


tów kanalizacyjnych, spotkają się 
z bęzwzględnem i jak najenergi- 
wzmianko- 


-— wa 


iż sam w powyższej sprawie de- 


czona była konferencja w inspek-|cydować nie może i prost inspek- 
toracie pracy IH okręgu w spra-| 


tora o odłożenie konferenc ma 
przyszły czwartek. 

Wobec powyższego inspektor 
postanowił zwołać następną 
konierencję na dzień 24 b. m. 


oracy 


«I 


18, VII, — GŁOS POLSKI — 1924. 


SPORT. 


Hakoah (Wiedeń) — Ł. K. S. 12:2 (5:1). 


Grę rozpoczyna z półgodzinnem 


= ss gr rzadka płn ję już po 
Fiszer trzymać musi ostry 
strzał na bramkę, oddany z 40-tu 
metrów, Piłka wrac na środek, tam 
podprowadza ją po krótkich pe- 
rypetjach z Ottem środek pomocy 
wiedeńczyków — krótkie podanie 
do lewego łącznika — strzał szpi- 
cem na wysokości kolan i druga 
minuta przynosi pierwszą bramkę. 
Hakosh poczyna usadawiać się na 
karnem polu gospodarzy, środko- 
wa trójka kombunuje' zawzięcie, 
jednak stale grający w dełfenzy- 
wie Gabrjel i świetnie usposobio- 
ny Cyll są twardą zaporą. Wypad 
Fejera — podanie Karasiowi — 
strzał — Fabian broni w wcale 
nie pięknym stylu. Pomoc Hakoa- 

raz po raz wypuszcza Nemeso- 
wi, któryw budżących entuzjazm 
słynnych swych biegach pod 
prowadza piłkę pod bramkę — 
iednak bezskutecznie. Trzecią z 
centr jego otrzymuje Fisenhofer— 
strzela, lecz Fiszer ślicznie broni 
ma korner, po minucie środek na- 
padu Hakoahu strzela w aut. Za- 
czyna się bombardowani bramki 
gospodarzy, lecz Fiszer jeszcze cią 
gle dobrze wywiązuje się z zada- 


W ti-ej minucie rwącego na 
bramkę prawego łącznika fauluje 
Kowalczyk, sam pada i ręką do- 
tyka piłki, Kamy strzelony przez 
tegoż łącznika—siedzi nieuchron- 
mie. Po rozpoczęciu Hakoah znów 
p Nemes pracuje wspania- 
ie, oddaje precyzyjne centry, raz 
„świetnie na głowę Fisenhoferowi, 
lecz dopiero w 17-ej minucie mo- 
cna centra jego idzie na lewe 
skrzydło, stąd lekko wystmięta na 
środek — strzał — goal 3-ci. Środ 
kowa trójka łodzian kilkakrotnie 
przenosi grę na połowę przeciw- 
‘mika, lecz podań grę na połowę 
przeciwnika , lecz podań na skrzy 
dła Durka i Śledź, zużytkować nie 
mogą. Wreszcie w 25-ej minucie 
centra Śledzia do Fejera, lecz srzał 
wspaniałym rzutem broni Fabian, 
z błyskawiczną szybkością, wy- 
prowadza piłkę Nemes, krótki 
pass do środka i bramka 4-ta, — 
Dalsze przebywanie na polu kar- 
nem łodzian przerywa Śledź wy- 
jpadem, centruje — Karaś kiksu- 
ije, lecz krzyczy „strzelaj!“ i Dur- 
ka rzeczywiście idąc za tem wska 
zaniem strzałem w górny róg — 
zyskuje punkt dla swych barw w 
30-ej minucie. 


Cyll przez 5 minut doskonałą 
éra nie dopuszcza wiedeńczyków 
do swej świątyni, w 36-ej jednak 
minucie środek napadu mocno 
strzela — Fiszer odbija, a powtór- 
ny strzał idzie w aut. 


Cyll przechodzi do napadu, Ka- 

raś do obrony. Śledź biegnie solo, 
podaje Cyllowi, ten Fejerowi, lecz 
strzał staje się łupem Fabjana. — 
Gra nieco się równoważy i piłka 
pozostaje na środku boiska, jed- 
-nak nie długo, gdyż w 42 minu- 
cie środek pomocy gości, znalazł 
szy się na prawem skrzydle po- 
daje Eicenhoverowi na głowę, ten 
po mistrzowsku zrzuca piłkę na 
noge — shoot i piąła bramka, 


Druga połowa mieczu sprawia 
w początkch swych wrażenie tre 
ningu Hakoahu na jedną bramkę, 
napd ich kombinuje bez przesz- 
kód i już w 5-ej minucie uzyskuje 
6 punkt. 

Raz po razie następują niebez- 
pieczne sytuacje podbramkow* 
trwają one prawie bez przerwy 
W tef fazie nastąpił tylko ieden 
wyn4d E. K. $, lecz szybko zli- 
kLwidowany dał piłkę Nemesowi 
ten podprowadza ją 1 aby n e zna- 
leżźć sie na spalonym ucielke poza 
ohreh boiska. Prawy zaś łącznik 
strzela w poprzeczkę, powracają- 
ca piłkę oddaje koledze na lewo 

ten wali w górną deske 
bramki. W 8-ej minucie strzał Ne- 


ZTM 


musa w slupek, w 10-ei środek 
bemocy — w att, wreszcie to bom 
bardowanie KOŃCZY się Joatem w 
let minucie - Hakoah at na 
cewiię nie opuszcza bramki X. K.| 
w, w 76-€, ralnucie pastenułe ia-| 
kies nie, crozumienie wśród gos- 
podarzy. iFsęer stof a Fisenhover 
spaesrowem tempem wraz z pilkai 


kraza do bramki. u 


w 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego instytu- 
tu mełeoroloricznego, 
Wiedeńsczycy będąc stale pod! Ciepło, później wzrost zachmurzenia, 
brawką pie mogą grać: skrzydła. | możliwe deszcze, wiatry lokalne, 
mi i pokazuję system tak z» uli- 
czek od: pomocnika przez dwu na-! 


1 Z sądownictwa, 
pastników i strzał ną bram-ę. -—! 


tokurator przy sądzie 


na urlop. Zastępuje go w czynno- 
ściach prokurator kameralny, p. 
trychowski, 


deńczycy na pokazywanie swej 
techniki krótkich passingów i sztu 
czek iście profesjonalnych. Bramki 
następne padają w 22 i 25-ej mi- 
nutach, 


Księgi obecności. 

W dh f „.|. W związku z notatką w „Głosie 

Na napadzie wiedeńskich gości Polskim“ z dnia 15 b. m. o kontroli 
znać już trochę przemęczenie i Ł. obecności urzędników w, urzędach 
K, S, poczyna kilkakrotnie przeno- Í państwowych w stolicy, dowiadu 
sić grę pod bramkę przeciwnika. | jemy się, iż system ksiąg obecnośc 
Napad jednak gospodarzy nie mo- | wprowadzony 
że akcji swej poprowadzić 
walniająco, obrona Hakoahu gra stopada roku 1923. 
dobrze i broni się dzielnie, Durka | 
przerywa się dwa razy i wreszcie | 
w 35 min, sytuacja jest naprawdę | 
niebezpieczna, Fejer jednak nie 
może piłki dosięgnąć głowę i pa- 
kuje ją w siatke... ręką. Fabian wy 
bija, piłkę dostaje Eisenhofer, pro- 
wadzi ją (Cyll nie może go dogo- 


. 


został w tutejszym 


Kredyty dla kooperatyw. 

Na ostatniem posiedzeniu magi- 
stratu zatwierdzono wniosek wy- 
działu handlowego w sprawie pod 
wyższenia kredytów dla koopera- 
'tyw łódzkich, Ogółem kredyty te 
| wynosić będą 36.100 zł. 


nić) i wreszcie strzałem z pięciu 
metrów zakańcza swój przebój Sprostowanie. 
bramką, Kilkakrotnie zwraca wj Dnia 6 lipca ukazała się wzmiwnka 


o jmcydencie między robotnikiem a p. 
Lubińskim. Wiadomość tę prostujemy o 
tyle, że z p. L. pertraktował nie robot- 
nik a przedstawiołe! związku. 


tej fazie SM sposób ustawiania się 
napadu, Skrzydła suną naprzód, 
środkowe zaś trio pozostaje nieco | 
z tyłu, centra dawana jest nieco u- | 
kośnie wstecz i w ten sposób, bez- 
ieczni od spalonego mogą ją środ-' Zebranie członków stow, trzędni- 
kowi wyzyskać. Tempo gry nieco | ków państwowych, 
słabnie a z niem i przewaga Hakoa (p) W dnu 18 lipca b. r. (piątek) o go- 
bu, Durka znów wyprowadza piłkę dzinie 8-mej wieczorem odbędzie si 
— centruje na lewego łącznika i lokatu przy AI. Kościuszki Nr. 1 (kosni- 
ten mocnym strzałem umieszcza ją , sarjat rządu ua m. Łódź) ogólne zei 
w świątyni Fabiana (40 min.). Koń- członków stow. urzędników 
cowe minuty należą do Ł, K, S-u, : wych. 
jednak już bez widomego rezul- ` 
tatu. Ze zboru ewang.-reformowanego. 
W niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie 
Pisanie o grze Hakoahu byłoby | wpół do 11 rano, w domu modlitwy przy 
próbą użycia wszelkiego rodzaju | ul. Radwańskiej Nr. 33 odbędzie się na- 
pochwał. Drużyna ta, o sławie | bvżeństwo w języku polskim. odprawio- 
światowej, posiada to wszystko, | te przez ks. pastora Fibicha ze Zelowa. 
co cechuje pierwszorzędny zespół 
footbalowy. Technike na wyżye 
nach, zgranie idealne i taktykę, ja- 
ką dać może tylko wieloletnia ru- | dara p. t. „Gdy serce w 
tyna, Wszystko w najwyższym ga-| przedstawienia 
tunku. Dla Ł. K. S-u okazała się | spp py: 


Ą e : | względu na pogodę, 
ona zespołem o wiele za silnym. | 


Footbal polski nie stoi jeszcze na : TERS 
i | Znaczki tramwajowa, 


wyżynach wiedeńskich i nawet 
(b) Dyrekcja K. E. Ł. wydała 


stać nie może, chociażby ze 
względu na czyste swe amator | znaczki tramwajowe wartości 10 
i 20 groszy w książeczkach po 10 


stwo. 
sztuk, 
Znaczki sprzedają konduktorzy 
i zamieniają je następnie na bilety 


e 


e w 


rafie 


Teatr miejski letni, 
Dziś teatr letni (pod dachem) w parku 
| Staszica daje komedję w 3 aktach Gan- 


grze 


odbywają się bez 


JE 


F 


Naprawdę, że łodzianom obser- 
wującym mecz wczorajszy musia- 
ło przychodzić na myśl zapytanie: 


„Jak właściwie gra Urugwaj?" — | jazdy. 

gdyż gra Hakoahu zdaje się być] 

aan piki nožne =- | Kryminalistyka i wypadki. 
O meczu w ścisłem | : 


znaczeniu | 


tego słowa mówić właściwie nie | 


Z głodu. 


można. Lwią część spotkania wy-| Józefa Junowska, bezrobotna, zam. 
pełnił ściśle mówiąc przepiękny | Przy ul. Rzeszyńskiej 50, upadła z głodu 
trening Hakoahu na jedną bramkę. | na ulicy Piotrkowskiej Nr, 71, 

Nemes zaś i Fisenhofer poka- Pogotowia retimkowe odwiozło ją do 


zbiorni miejskiel. 
Nagły zgon. 

Alfreda Przeradzka, zam. przy ul. 6-g0 
Sierpnia 42 w mieszkaniu własnem zmar 
ła nagle. 

Przy zwłokach wystawiono posteru- 


zali grę prawdziwych mistrzów. 


Słynny Fabian nie miał pola do 
popisu. 

Ł. K. S. robił co mógł; najlepiej 
grali Cyll, Fejer, Śledź i Durka. 


Skrzydłowi w drugiej połowie | rek policyjny „aż do przybycia władz 
lepsi niż w pierwszej. Trzmiela | SAdowo-lekarskich. 
wcale widać nie było, Karaś za- 


Głodna staruszka, 

Antomina Rosiak, łat 98, bezdomna. n- 
padła z głodu na placu Kościelnym 
Nr. 4. ' 

Pogotowie ratunkowe 
więćdziesięcioośmioletnia 
zbiorni mieżskiej, 


Bójki. 
| — Józef Szydłowski, zam. przy wey 


wiódł, to samo i Otto. 


W kwintesencji jednak była to 
zabawa kota z myszą. 


odwiozło fa do 


Sędzia p. Diette! — słaby — pu- staruszkę do 


bliczności około 6.000. 


O WYCHOWANIE FIZYCZNE. 


Magistrat przystępuje obecnie 
sze): f k Przędzalnianej Nr. 0, z tiderzony 
do zorganizowania sekcji wychowa kczpya AR se, Rag © ? = 
nia fizycznego młodzieży szkolnej. |," REACH sowa kase 


bóiki, 
Miano również wydać, względ-| Pierwszej pomocy udzielił mu 
nie subsydjować jakieś pismo spor| gotowia. 
towe, lecz radni miejscy sprzeci-| —. Mordka Lipszyc: zam. przy tl. Piotr 
wiają się temu, gdyż rada miejska | kowskiej Nr. 82, został skaleczony w rę: 
nie zwiększyła nawet pozycji w| ke'i pozę tępem narzędziem podczas bój- 
budżecie na kolonje i szkolnictwo! ķi która miała miejsce na ul. Piotrkow- 
z powodu braku funduszów. (b) skiej w: brzmia ko: Nr. Pe 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło Mord= 
kę, pozostawłając go w stanie zadowal- 
niającym na miejscu. 


Amator chusteczek i pończoch. 

Przy ulicy Ogrodowej Nr, 2, w sklepie 
Brandt i Beniamin został przytrzymany 
Jan Gedyczko. zam. przy ul. Konstan- 
tynowskiej Nr. 6. za to. iż podczas nie- 


lekarz 


„Tydzień Sportowca“, 
OUnegdaiszy numer „Tygodnia 
towca* w zupełności zadowolił 
bitniejszych sportowców. 
Prócz bogatego działu sprawozdaw- 
czego, znajdujemy ciekawe artykuły, fel- 
jetos i humor sportowy, a pozatem prze- 


Spor- 
najwy- 


bieg zawodów lekko-atłetycznych naj uwagi właściciela sklepu usiłował skraść 
olimpjadzie. 8 tuzinów chusteczek ij 6 par pończoch. 
Całość wraz z ilustracjami Amatora chusteczek i poficzech oddano 


przedsta- 


-ya się dobrze. w ręce policji. 


okręgo- M 
Przewagę swą wykorzystują wie- | WYM. p. St. Szmidt, wyjeżdża dziś 


y Per 
"Ana 


zado- jurzędzie prokuratorskim już od li-! 


państwo- f 


Pani Teresie Ołtuskiej z powodu zgonu Jej matki 


b. p. B. Rozenblatowej 


wyrażają szczere współczucie 


kierowniczka Í pers, nraczycielgki 


| 


szkoły Ne 129, 


CIEE E WE TNA 
Azia na kolei 


SIR 


p 
jach. 
Grono obywateli łódzkich, któ- | nek kasowych, a te które sa, ofwia 
rych specjalnie dotknęły azjatyc- rane są zbyt późno, 4 
kie porządki na dworcach łódzkich | To samo tyczy się kasy bilety. 
|postanowiło zwrócić się do mini- wej w Andrzejowie, gdzie p. kasjer | 
|sterstwa kolei żelaznych ze skargą raczy otwierać okienko na... 7 mi. 

kierownictwo łódzkich dwor- nut przed nadejściem pociągu. 
ców. i Odchodzące pociągi lokalne są | 
W pierwszym rzędzie obywatele |w nielitościwy sposób obładowanę | 
występują przeciwko konserwo-j|a dyrekcja nie uważa za stosowne 
wańiu przez kierowników dwoc-| zwiększyć ilość wagonów, chociaż. 
ców  wielometrowych ogonków by w niedzielę, 
{przy kasach, oraz przy drzwiach| Takie porządki muszą się sko. 
| wejściowych, czego niema już dziś czyć i mamy nadzieję, że energię; 
(v żadnem mieście europejskiem. ne wystąpienie obywateli ukróci 
| Również sprzedaż biletów odby samowolę kierowników dworców 
| wa się żółwiem tempem, brak okie.łódzkich. (b) 
—K 


| 


| 
i 


Brzydkie miasto. 


Łódź, prócz tego, że nie posiadajwem oglądają ładne czasem budo. | 
| najelementarniejszych urządzeń |wle, upstrzone nieestetycznemi 4- 
kulturalnych, jak kanalizacji, wo-|fiszami i odezwami. Jeszcze dzi; 
dociągów, gmachu teatru i t. Pa [na murach miasta widzimy wezwa 
jszpecone jest pstremi afiszami, rozjnie: „głosujcie na 16", wielki wiec 
jlepianemi na murach miasta. wyborczy i t, p, a prócz iego ob. 
Już kilkakrotnie zapowiadał ma|wieszczenie rządowe, już dawno 
|gistrat obdarowanie nas słupami re | nieaktuałne. 

klamowemi. lecz skończyło się naj A może wydział kultury magi. 
obietnicy, a przyjezdni z podzi-lstrału zajmie się tą sprawą? (b) 


p | 


'Echa falszywych czeków ame- 
rykańskich. 


lirszberg, Markus Littater i inni. 
4 A 
Wczoraj sąd okręgowy rozpa 
‘rywal tę sprawę, lecz z powodu 


g 
$ 


(b) We wrześniu r. ub, na bru- 
38 | £ z A . 

iku łódzkim ukazala się większa 
jilość fałszywych czeków amery- 


kańskich „American Express Com braku odpowiedniego materjalu 
ipany" i „American Bankers Asso- sąd postanowił rozprawę odro- 
ciation” czyć, s 


Po nitce do hLłębka udało się 
schwytać niejakicco Gawrońskie- 
igo, który posiada! przybory do [ał 
jszowania czeków srrawie pozostają nadal w więzie. 
|  Pokrzywdzeni byli Samuel Wajn niu. 
| berg, :Hersz Jokubowicz, Józef 


ze 


Sąd nie przychylił się do wniosków 
obrońców, adw. Buscha, Kona i 
mobylińskiego i aresztowani w tej 


| 
l 


Smutne skutki sztucznego poronienia. 


| 
| 
| 


Charakterystyczna sprawa przed sądem. 


W pierwszej połowie grudnia;cenas Kobyliński usiłował przeko 
1923 roku do chorej panny X. we-|nać sędziów, że siedząca na ławie 
zwano lekarza dr. Eigerowa, któ- oskarżonych akuszerka Maślanka 
ra stwierdziła u chorej zapalenie | nie ma nic wspólnego z jakąś tam 
| błony brzusznej z niewiadomej na-|pokątną doradczynia Maślanka. 
razie przyczyny. | lembardziej, 


> 
a 


że nawet w akcie n 


Dr. Eigerowa przypuszczając, |skarżenia podany jest adres aku- 
że zapalenie powstało na tle cho- |szerkd Maślanki, mieszkającej prz 
iroby kiszkowej, zawezwała do a- | ulicy Anny nr. 39, jego zaś klijent 
systencji lekarza specjalistę, dok-|ka mieszka na ulicy Andrzeja 39 


tora Klukowa. 

Podczas konsylium stwierdzono 
jednak, że zapalenie błony brzusz 
nej jest skutkiem sztucznego poro- 


a 


nie na ulicy Annv. 
Jak stwierdził mecenas Koby- 
liński, sam zna kilka pokątnych 


dorądczyń, z któremi miał nawel 


| 
| 


nienia. do czynienia i każda z nich nazy- 
Jeszcze przed naradą lekarzy | wa się Maślanka {fna sali wesołość] 
do doktora Eigerowej przyszedł| Zapytania mec. Kobylińskiego 


znajomy panny X. i opowiedział 
jej, że wie ze słów chorej, iż była 
w ciąży i że dzień przed chorobą 
akuszerka Maślanka, zamieszkała 
w Łodzi przy ulicy Anny nr. 39, 
wywołała sztuczne poronienie na 
życzenie panny X. 

W dniu 16 grudnia 1923 roku 
panna X. zmarła wskutek zapale- 
nia błony brzusznej, powstałego na 
tle wywołanego sztucznego poro- 
nienia. Podczas rewizji w miesz- 
kaniu Franciszki Maślanki, policja 
znałazła narzędzia chirurgiczne, 
za pomocą których akuszerki wy- 
wołują sztuczne poronienie. 

W dniu wczorajszym sprawa ta 
była rozpatrywana w wydziale kar 
nym przy sądzie okręgowym w Ło- 

Zi. 

Przewodniczył sędzia Kozłow-| 
ski, oskarżenie popierał prokura- | 
tor Mandecki, bronił mecenas Ko- 
byliński. 

Na zapytanie prokuratora, gdziej 
i w jakim cełu kupiła znalezioną 
podczas rewizji instrumenty chir 
$iczne, oskarżona zeznała, iż 
piła je na stacji kolejowej od 
znanej kobiety za trzy 
marek. 

Podczas rozprawy sądo 


zbiły z tropu świadków, którzy w 
rezultacie nic pewnego powiedzieć 
nie mogą. 


Rzeczoznawczyni doktór Noi- 
manowa również mieszała stę w 
niektórych określeniach ze wzglę- 
du na niejasne zeznania doktora 
Fiserowej. 


Nie mając innych dowodś 
hy oskarżonej prok 
nacisk na niedozw: 
ty chirurgiczne, 
żonej podczas g 

Mecenas 
krwią zbija 
twierdząc 
pitału dj 
było 
rząd 
na ģ 
s 
S 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
18 lipcą 1924 r. 


„Zróbcie mi dobrą politykę, a 
fa zrobię wam dobre finanse", 
Wierny tej starej maksymie, p. 
Wł. Grabski umyślił przystąpić 
de rekonstrukcji gabinetu, by u- 
lepszyć politykę wewnętrzną i ze- 
wnętrzną, obie bowiem dziedziny 
te szywankowały. Opozycja oddaw 
na wpominała się o zmiany oso- 
biste w zakresie kilku ważnych 
itek. Słusznie kładziono nacisk na 
to, że utrwalenie sanacji skarbo- 
wej wymaga przedewszystkiem in 
rego kursu w polityce zagranicz- 
„nej, która była pozbawiona wszel 
kiego niemal steru. To też choć 
reputacja Polski zyskała na po- 
prawie finansów, rola nasza w li- 
dze narodów nie osiągnęła wyż- 
szego poziomu, przeciwnie nawet 
uległa redukcji Zarazem zaś sze- 
regi jaskrawych błędów w polity- 
ce wewnętrznej, między innymi 
w polityce kresowej i wogóle w 
stosunku do mniejszości narodo- 
wych, nietylko zaostrzały we- 
wnętrzne konflikty, lecz miały za 
skutek gromadzenie się skar$ w 
lidze narodów, gdzie naszemu t- 
mniejszonemu stanowisku towa- 
rzyszyły jeszcze ciągłe pod na- 
szym adresem procesy. 


Sytuacja wciąż się kompliko- 
wała i odbijała ujemnie na nastro- 
iach w międzynarodowym świe- 
cie finansowym. W tych warun- 
kach premjer, p. Wł. Grabski, po- 
stanowił szukać wyjścia w in- 
nym układzie gabinetowym. Za- 
chęciła go do tego łortunna, jak 
wych, próba ta bowiem  przeko- 
przypuszczał, próba z ustawami 
na korzyść mniejszości narodo- 
nać miała, że możliwy był kom- 
promis tak daleko idący, jak 
współdziałanie pana Stanisława 
Grabskiego z p. Thusuttem. I na 
podłożu tego osobliwego skoja- 
rzenia myślowego powstał plan re 
konstrukcji, związany z temi sa- 
memi nazwiskami, 


W samym pomyśle bvło to bar- 
dzo śmiałe posunięcie. Niema bo- 
daj większych przeciwieństw, jak 
programy, którym _ dotychcza? 
hołdowali ci dwaj molitycy. P., 
Stanisław Grabski był najbar- 
lziej prononsowanym narodowym 
demokratą, najbardziej reakcyj- 
rym i zaczepnym, agitatorem na- 
onalizmm, najnamiętniejszym bo- 
«wnikiem doktryn p. Dmowskie- 
so, a nadto był temperamentem 


naogół niespokojnym w działa- 
niu nieobliczalnym i kapryśnie 
niekonsekwentnym. Pierwsze 
swoje natchnienia czerpał w le- 


wicowych zdrojach socjalizmu, a 
notem, odbiegłszy od nich, z żar 
jiwością, właściwą nowochtzczeń- 
com, stał się najfanatyczniej- 
szym  championem reakcji pol- 
kiej, Jeśli dodamy do tego, że p. 
Stanisław Grabski był czasu woj- 
ny zwolennikiem polityki rusofi|- 
skiej, że w okresie okupacji ro- 
syjskiej w Galicji wschodniej w 
lermach  najjaskrawiej demago- 
seznych popierał tych okupan- 
tów, będziemy już mieli zarys 


Dobra polityka a lobre finanse. 


e 


przeciwieństw między tym poli- 
tykiem a p. Thuguttem, P. Thu- 
gutta bowiem zna nasza opinja 
publiczna jako wydatnego rady- 
kalistę, jako leadera „Wyzwole- 
nia”, a więc stronnictwa poza P. 
P. S. najbardziej na lewo wysu- 
niętego, jako  współuczestnika 
pierwszego, niemal rewolucyjne- 
go w Polsce gabinetu, jako autora 
różnych odezw i poczynań, od- 
znaczających się niedwiznaczną 
krańcowością. Był czas, kiedy p. 
Thugutt uchodził w oczach naszej 
prawicy za mosobienie lewicowe- 
go satanizmu. Nie ulega zresztą 
wątpliwości, że cała przeszłość 
tego polityka należy do kierun- 
ków ideowych i metod postępo- 
wania, które są w rażącej sprzecz 
ności z akcją p. St. Grabskiego. 
Wprawdzie w ostatnich czasach p. 
Thugutt zdradzał niekiedy skłon- 
ności kompromisowe, lecz dopa- 
trywano się w nich tylko pewne- 
śo realizmu, jakiego każdy dzia- 
łacz nabiera w praktyce czynu. 
Kombinację, która zrodziła się 
w pomysłowym intelekcie p. Wła 
dysława Grabskiego, aby poje- 
dnać wodę z ogniem, aby zespolić 
dwa bieśunowo różne kierunki, 
kombinację tę możnaby zaliczyć 
do oryginałnych spekułacji pro- 
śramowych zasłużonego ministra 
skarbu, gdyby nie nadmiernie wy- 
sokie ryzyko, z którem jest po-| 
łączona. | 
Premjer wyszedł widocznie z za 
łożenia, że będzie to poniekąd par 
lamentaryzacja gabinetu, że nastą- 
pi w nim skoncentrow., a więc po- 
godzenie dwuch najbardziej roz- 
ieżnych prądów: nacjonalizme i 
radykalizmu. Obawiać się tymcza- 
sem należy, że doprowadzi to do 
odjęcia gabinetowi jego cechy 
pozaparlamentarnej, która była 
dłań korzystna, a nie nada mu do- 
datnich stron współudziału parla- 
mentarzystów w rządzie, Temu 
współudziałowi bowiem towarzy- 
szyć mogą nowe i bodaj śwałtow» 
niejsze jeszcze rozterki w łonie 
niezadowolonych stronników, prze 
dewszystkiem zaś w tem właśnie 
radykalnem stronnictwie, które- 
mu, jak żartobliwie mówią w sej- 
mie, wykradziono Matteottiego..... 


Pomysł był zresztą obliczony na 
efekt zewnętrzny. Chodziło o oka- 
zanie zagranica, że Polska, idąc 
śladami zachodu, radykalizuje swa 
politykę, P. Thugutt, który niedaw 
no odbył wycieczkę zagraniczną, 
zaprezentował się tam, jako lea- 
der lewicowego skrzydła sejmu. 
Jego nominacja mogłaby więc o0-| 
znaczać zwekslowanie kursu na 
lewo, Ale nominacja p. Stan. Grab 
skiego jest tak daleko posuniętą 
koncesją dla reakcji, dła związku 
ludowo - narodowego, że to maj 
silniejszą wymowę od osobliwych 
ewolucji w losach p. Thugutta. I 
stąd nastręcza się poważna wat- 
pliwość, czy p. Władysław Grab- 
ski naprawdę zrealizuje w tej chwi 
li zasadę: Zróbcie mi dobrą polity- 
kę, a ja wam zrobię dobre finanse.. 


St. A. Kempner, 


amaataaaaans 0. Równa 


Wystawa polska w Konstanty- 
nopolu. 


=p 

Pociągi z eksponatami na wy- 
sławę w Konstantynopolu odejda 
Z Werszawy dnia 1 sierpnia. Lista 
Sapisów została zamknięta. 
W ostatnim tygodniu zapisało się 
jeszcze 60 firm. Dnia 2 sierpnia 
specjalwym aeroplanem odlatują 
do Konstantynopola kierownicy 


aaa, I 


wystawy pp. Gieysztor, hr. Ostrow 
ski i Frycz. 

Były minister Stefan Przanow- 
ski stanie na czele delegacji prze- 
mysłu i kupiecwa polskiego na wy- 
sławie polskiej w  Konstantyno- 
polu. 


Koncesje włoskie w Rosji 


sowieckiej 
| wieckief. 
J r ; U : j" - 
Jab; komunikują z Moskwy, ko-%w ostatnich czasach silnie jest re- 
la sowieckie rozpatrują obecnie| klarmowane zainteresowanie, jakie] 
-Ai 1 . è £ . : "> 
projekt konsorcjum włoskiego w! ma się przejawiać ze strony wło- 
: ! 


sprawie udzielenia mu koncesji na 
el: ple h 
mzngenu na Kaukazie, 

nież innej k 


atację niektórych kopalni 
ych ADA d 
jak wei 


oncesji na przeds” Jior! 


stwa żeglugi. Wogóle w Moskwie 


į skiego świata finansowego is 


spodarczego w stosunku do Rositł 
ii jej naturaj- | 


nych, 


GAZETA HANDLO 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niolła urzędowa. 


WARSZAWA 17-%0 lipca (Pat). —Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dołary 5.185 
Fnnty ang. 22,69 
Kor. czeska 15,35 


CZEKI. 
Belgja 23.68 
* Holandja 196.10 
Londyn 22,69 
N. York 5.185 
Paryż 26,99 
Praga 15,35 
Szwajcarja 84,275 
Wiedeń 7,325 
Włochy 22,37 


Bony złote 0,80-—0,84 
Miljonówka 0,55 
Pożyczka dolarowa 2,50 


4i pół proc. 
ziemskie 25.25 

5 proc. obl. m. Warszawy przed- 
wojennę 16.75 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 13,25 


Gielda aktinwa. 


Bank Dyskontawy 5.30 

Bank Handlowy 6,50—7 

Bank dla H. 1 P. 1,70—150 

Bank Kredyłowy od I do IX ou. 0,75 
Bank Przem. Lwów 0,45—0,50 

Bank Zachodni 1,75—1,95 

Bank Zi. Ziem Połsk. 1,70 

Bank Zw. Spół, Zar, 405—425 
Bank Zw. Zmian 0,38 


listy zasławne 


Wiłłót 0,18 

Elektryczność 1,90-—1,85—2 

P, T. L. 9,20—0,21 

STa i Światło 0,51—0,52 

Ostrowite 1.15—1.,90 

Chodorów 4.30—4,50—4,40 

Czersk 0,70—0,65 

Częstocice 2,50—2,80—2,60 

Gosławice 1,90—2—1.90 

Michałów 0,70—0,65 

Cukier 4,0)-—4,40—450 

Łazy 0.14—0,15 

Filej od |—VH em. 0,42: VI em. 0,32 

Węzieł 1) 450—4.60—4,53: dr. 4,90— 
4.54 

Nafta 0,40 

Lenartowicz 020 

Cezklsić 0,69--0.70 

Fitzner 4,68 

Lilpop 0,64—0,65 

Modrzejów 1) 5,65: 3) 6—6.10 
620—6.15 

Norblin 0.59—0,57 

Ortwen 0,25—0,38 

Ostrowieckie 8.20-09,223 

Parowozy 0,36—0.33—0.37 

Pocisk 1,60—1.75 

Ronh i Zieliński od I--IV em. 0,35 

Rudzki od IV em. 150-—1,60—1 

255—2,78 


0; i 
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Starachowice 2,60- 
Ursus od f -— TH em. 1.50 


Zideniewski 8 

Konopie ad T=VI em, 0,63 
Zawiercie 32—383—32 
Żyrardów 40—51—59 
Barkawski 1,15—1,20 —1,10 
Jabtkowscy 0,17 

Żegluga od 1=VT em. 6.20 
Ćmielów 0,65 
Haberbusch 5.1 
Maiewski 10 
Spirytus 1,80 
Lomhard 0,35 


Notowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 17.gó lipca (Pat) —Zam- 
kniecie eiełdy. 


0—4, 


15 


-2.05 


"N. York 457,28 
Francja 85.20.50 
Belgia 95.70 
Włochy 101,45 
Szwajcarja 24.04.59 
Hiszpanja 52.90 
Portnealia 150 
Moląndja 11.54.25 
Daria 25 93.50 
Notei 72.52.30 
Szwecji 15.1250 

lejsmie far 11415 
‘Heme bili 13525 
Austrja 510.40 
Praga 4,76, 
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„GŁOS POLSKI” 
Łódź A 
18 lipca 1924 r. 


Wstrzymanie egzekucji bieża- 
cych rat podatku majątkowego. 


(p) Okólnikiem nadesłanym do 
izby skarbowej, min. skarbu zwró- 
ciło uwagę pp. dyrektorów izb 
skarbowych, że aczkolwiek usta- 
wa 6 podatku majątkowym ograni- 
cza udzielanie ulg w formie odro- 
czenia terminów płatności do wy- 
padków ściśle określonych w arty 
kule 66 i 67 wspomnianej ustawy, 
to jednocześnie zachodzi koniecz- 
ność, poza przewidzianymi w usta- 
wie wypadkami, jeżeli już nie odro 
czenia terminu płatności, to przy- 
najmniej wstrzymania na. pewien 
okres czasu egzekucji należności 
z tytułu podatku majątkowego. 

W dalszym ciągu podając szereg 


,powodów, 
[terminów płatności podatku maja- 


jak np. przyśpieszenie 


ce wysokie sumy ściągnięte z ty- 
tułu pierwszej zaliczki i t. p., oraz 
wspominając o trudnem położeniu 
wielu płatników, dla których za- 
płata sum, przypadających z tytu- 
łu bieżących rat byłaby niemożli- 
wością. 
Ministerstwo skarbu upoważnia 
dyrektorów i. skarbowych do 
wstrzymania w indywidualnych 
wypadkach, na prośbę płatników 
egzekucji bieżących rat podatku 
majątkowego na okres da trzech 
miesięcy, po stwierdzeniu niemoż- 
ności uiszczenia podatku gotówka. 


as © wwo 


Przerachowanie markowych po- 
zostałości bilansowych. 


Ogłoszono okólnik ministra skar 
bu z dnia 30 czerwca 1924 r., po- 
diug którego wyrażone w markach 


jcie bilansu otwarcia przerachowa- 


no według kursu franka złotego z 


idnia otwarcia roku operacyjnego; 
pozostałości bilansu zamknięcia raj 


2) wartości remanentów  (pozo- 


chunków, przedstawiających war-istałości rachunków bilansowych, 


tości czysto markowe, można prze 
rachowywać na franki złote we- 
dług wartości franka złotego w 
dniu zamknięcia bilansu, miarodaj 
nego do ustalenia podstaw wy- 
miart, 


W związku z powyższem mini- 
sterjum skarbu wyjaśnia, że zezna 
nia o dochodzie na rok podatko- 
wy 1924, oparte na przerachowa- 


nym na franki złote bilansie marko 


wym za właściwy rok operacyjny, 
mogą być uznane za prawidłowe, 
o ile zestawione będą w sposób 
następujący: 


1) wyrażone w markach pozosta 


łości bilansu zamknięcia tych ra- 
chunków, które przedstawiają 
wartości czysto markowe (kasa, 
dłużnicy i wierzyciele krajowi, ra- 
chunki markowe w bankach i t.p.) 
mógą być wprowadzone do franko 
wego bilansu zamknięcia według 
wartości franka złotego w dniu 
zamknięcia bilansu, bez przera- 
chowywania miesięcznych obro- 
tów tych rachunków i wprowadza- 
nia na nich różnie kursowych. 
Kurs franka 


mknięcia może być zastosowany 


jedynie w tym wypadku, gdy pozy. sze. 
x 


| 


4 CI 


jak np. towary, surowce, fabryka- 
ty, monety, dewizy, papiery warto 
Ściowe i Ł p.), winny być ustalone 
we frankach złotych według cen 
rynkowych z dnia zamknięcia bi- 
lansu, lub według własnego kosztu 
(ceny nabycia, lub kosztu produk- 


cji, obliczonych we frankach zło- 
tych); 
3) obroty miesięczne wszelkich 


|rachunków, przedstawiających stal 
sze wartości (nieruchomości, ma- 
szyny, urządzenia, kapitały własne 
it. p.) winny być przerachowy- 


|wane na franki złote według mia- 


rodajnych, ogłoszonych w „Dzien- 
niku urzędowym", kursów miesię- 
cznych. 

Powyższy, uproszczony sposób 
przerachowania bilansów marko- 
wych może być również stosowa- 
iny przez przedsiębiorstwa. prowa- 
,„dzące prawidłową buchalterię po- 
jedyńczą. 


Płatnicy, którzy zastosują po- 


|wyższy sposób, winni do franko- 
| wych i markowych bilansów otwar 


s 


a i zamknięcia dołączyć pełne 
wyciagi, sporządzone w markach i 


złotego z dnia za-|we frankach złotych z rachunków. 


przedstawiających wartości stal- 


Oszczedności w gospodarce 
samorządowej. 


W powyższej sprawie odbyła się | dzie ziemskim nie leży w dotych- 
wczoraj, pod przewodnictwem se- | czasowej jego gospodarce, którą 
natora Zdanowskiego konferencja | można uznać naogół za dodatnią, 
z udziałem przedstawicieli sejmu i! lecz w ogólnych warunkach finan- 
senatu, min. spraw wewnętrznych, | sowych państwa, To też z uwagi, 
min. robót publicznych, głównego | że skarb państwa wymagać będzie 
urzędu statystycznego, państwo- | jeszcze dużo ofiar ze strony płat- 
wej rady oszczędnościowej, komi- | ników wiejskich, konferencja usta- 
sarzy oszczędnościowych, Moska- | liła jako tezę ogólną, iż samorząd 
lewskiego i Leśniowskiego, człon- | powiatowy, który gros swych do- 
ków rady zjazdów samorządu ziem ! chodów czerpie z obciążeń bezpo- 
skiego, oraz szeregu działaczy sa- ; średnich ludności wiejskiej, na o- 
morządowych. kres sanacji skarbu i zanim zo- 

Konferencja przyjęła szereg tez, | stanie zorganizowany długotrwa- 
zmierzających do planowej akcji o- | ły kredyt winien wstrzymać się od 
szczędnościowej w samorządzie | wszelkich nie niezbędnych nowych 
powiatowym i gminnym. Uznano, | poczynań i inwestycji. 
że istota oszczędności w samorzą- l 


X: 


Kredyty dla rzemieślników. 


Do P. K. O. napływają Fczne po- ! siedzenie, na którem rozpatrzone 
dania o kredyt z sum przeznaczo- | będą podania. Ogólna suma prze- 
nych na kredyty trzymiesięczne | znaczona na kredyty dla rzennieś|- 
dla rzemieślników, Podania te prze | ników nie jest „ściśle określona 
kazywane są ministerjum przemy- | zależeć będzie od ilości zgłoszeń 
słu i handlu, gdzie już w końcu bie|i przedstawionych swarancji. 
żącego tygodnia odbędzie się po- 


. 


Car. 
F 
Notowania niełdowe w Paryżn. | Końcowe notowania w Zarpedn. 

PARYZ, 17-go lipea (Pat) — Zam- Zamknięcie giatdy 

kniecie diełdy, ZURYCH, 17-go lipca (Pat. ihh 
Londyn 5,02 giaj notowania Syty nantercewiac”: 
N. Jork 19,47 Holandja 8, — 
Relcja SESI Nowy-|ork Eia- 
Hiszpanja DEB FN Lonóyn 74 DL, 
Włochy 80:70 Paryż 38,0 
szwajcarja 54,25 Medjolen BFC. 
Norwecją 3650 Praga 12,277- 
Holandia 261,75 Fudapeszi GKOGE 
Wiedeń 73,47 melgrad 85 
Rumuhja 885 Sofja 5%, 
Daaja m — Wiydoś | 22) 
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krakowska Dnerelkz 


| 
Teairu N OWO SGI" | 


Teatr „SC ala“ 


Bilety w kasie teatru. 
Początek o 4 850 w. 


Licytacja. 
RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 58 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 29 lipca 1924 r. 0 
godz. 10-tej rano, w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 
Nr. 27, odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do firmy „Selwer i Unger", oszacowanych na Zł. 
2,152.22, składających się: 1) z 3-ch maszyn do snu- 
cia i 2) jednej maszyny .do szpulowania, na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 10-tej rano, spis zaś takowych codziennie 
od 9-tej do 1-ej po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (ul, Wolczańska Nr. 225). 

Łódź, dnia 10 lipca 1924 r. 767—1 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed, Giebartowski 


p. o. Dyrektor Komisarz. 


Licytacja. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. 
o przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
„podaje do wiadomości, że dnia 25 lipca 1924 r. o 
godz. 10-tej rano, w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 114, odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do tirmy „Kaliński i Wohlender”, oszacowanych na 
Zł. 245.—, składających się z 40-tu par portjer płó- 
ciennych na pokrycie należnych Kasie składek człon- 
kowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 10-tej rano, spis zaś takowych codziennie 
od 9-tej do lej po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (al. Wólczańska Nr. 225). 

Łódź, dnia 10 lipca 1924 r. 764—1 


Kasa Chorych m. Łodzi 


(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giebartowski 
p. 0. Dyrektor Komisarz 


Licy tacja, 


RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowe ubezpieczeniu na wypadek choroby 
podaje do wiadomości, że dnia 23 lipca 1924 r. o 
FP 1l-tej rano, w Zgierzu, przy ul. Średniej Nr. 

odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
firmy zakładu szewckiego J. Rotapel, oszacowanych 
ma Ži. 130.— (sto trzydzieści złotych), składających 
isię: 1) z dwuch maszyn do szycia „Singera“ i 2) jed- 
mej maszyny do sztepowania „Singera“, na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dnin licytacji 
wod godz, 8-ej rano, spis zaś takowych codziennie 
'od 3 rano do 1 po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (Narutowicza 2.) 

Łgierz, dnia 27 czerwca 1924 r. 768—1 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. a: Chartowo 


p. o, Dyrektor Komisarz 


ILicy tacja, 
RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o 
przymusowem ubezpieczeniu na wypadek choroby, 
podaje do wiadomości, że dnia 29 lipca 1924 r. o 
godz. 10-tej rano, w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
Nr. 8, odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
ido firmy „M. Ch. Zylbermana", oszacowanych na 
ZŁ 445,—, "składających się z 89-ciu sztuk chustek 
wełnianych, na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
od godz. 10-ej rano, spis zaś takowych codziennie 
od 9-ej do l-ej po poł. w Wydziale Egzekncyjnym 
Kasy Chorych (ul. Wólczańska Nr. 225). 

Łódź, dnia 10 lipca 1924 r. 765—1 


Kasa Chorych m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giebartowski 


p. o, Dyrektor Komisarz 


gi” | Rónłgenoleczniczy i Świałłoleczniczy 


= GROSGLIKA 


Aleje Kościuszki 27. 


Naświetlanie od najgłębszych do powierz- 
chownych (nowofwory złośliwe, choroby 
amiada ZA kobieze, rw, 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Melodyjna operetka w 5 
aktach, Lehera z Marją 


DZIS i JUTRO 


18. VII. — GŁOS POLSKI — 1924. : ~ 


Niedziela 207VH i poniedz, ZI4VIL 


RASQUITA” Ostatni 


Czernekówną 


w roli 
tytuł. 


- Pociagi dalekobieżne. 


Lódź--Fabryczna. 


ODJAZD. 


6.10 (do Gałkówka). 

7.25 (do Warszawy, pośpieszny 
bezpośredni). 

8.55 (do Koluszek). 

10.00 (do Koluszek w niedziele | 
Święta). 

12.20 (do Zabkowic — z Koluszek 
pośpieszny). 

13.30 (do Warszawy—z Kohtszek 
pośpiesziy). 

15.20 (do Krakowa — z Koluszek 
pośpieszny). 

17.00 (do Koluszek). 

19,10 (do Gatkówka). 

19.35 (do Warszawy. bezpośredni) 

40.40 (do Piotrkowa — z Kohiszuk 
połączenie z pośnieszmym do 
Krakowa). 

22.35 (do Krakowa). 
2340 (do Warszawy — z 
szek połączenie 
nym do Krakowa i 
uym do Zabkowic). 


PRZYJAZD. 


7.30 (z Krakowa pos.) 
8.30 (z Krakowa posp. i z Piotr- 
kowa zwycz.). 


Kolu- 


955 (z Gałkówka). 

'0.25 (z Warszawy). 

12,45 (z Koluszek). 

15.45 (z Warszawy i z Katowic). 
16,30 (z Warszawy. bezpośredni) 
17.05 ( z Kolnszek) 
21.05 (z Krakowa posp) 
21.45 (z Warszawy, pospieszny). 
22. ar e rot w niedzielę i 


23. 7: "E r kówka). 
1.05 (z Warszawy i z Często- 
chowyv). 


bóńć-Kaliska. 


0.42—9.52. Warszawa—Zbąszyń 
1.46—2,02 Warszawa—Ostrów 
(ekspress do Paryża) 
242—2.57 Ostrów—Warszawa 
5.32—5,42 Poznań—Warszawa 
6.19—6.29 Zbąszyń—Warszawa 
(ekspress z. Parvża). 


z pospiesz- 12,38—12.53 Warszawa—Zbaszyń 
zwyczaj- | 


13.48—14.02 Poznań—Warszawa 
22.03—22.23 Warszawa—Pożnań 


Pociązi powyższe przecho- 
dzą tylko przez Łódź. przytem 
pierwsza liczba pznacza czas 


Sensacyjna operetka w 5-ch 
aktach, Stratssa z Marją 


NY w 4 
i 45 4 TYNYPEPDN Me. 195 


* Pierwszy raz w Łodzi 


Walc 


GzETNEKÓWNĄ nów; 
Licytacja. 


RASA CHORYCH m. ŁODZI 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r, o 
przymusowem ubezpieczenia na wypadek choroby, 
podaje do wiadomości, że dnia 22 lipca 1924 r. o 
godz. 11 rano, w 4gierzu, przy ul. Piłsudskiego Nr. 
33, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
firmy Izraela Batesa, oszacowanych na ZŁ 1,500— 
(tysiąc pięćset), składających się z 10-ciu sztuk te- 
nisn ciemno-bronzowego à 30 metrów, na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dnin licytacji 
od godz. 8-ej rano, spis zaś takowych codziennie 
od 8 rano do 1 po poł. w Wydziale Egzekucyjnym 
Kasy Chorych (nl. Pr. Narutowicza 2). 

Zgierz, dnia 25 czerwca 1924 r. 766—1 


Kasa PREZ m. Łodzi 
(—) Inż. L. Szuster (—) Dr. Ed. Giebartowski 


p. o. Dyrektor Komisarz 


Poważne Wydawnictwo poszukuje zdolnych 
i wykwałlifikowanych 


akwizytorów 


na Województwo Wschodnie. Oferty pożądane 
jedynie poważne z dobremi „referencjami do adm. 
dziennika sub „Wschodnie ”. 749—2 


Absolwentka 


przybycia. druga— czas ndełócia. | wydziału matematyczno-przyrodniczego na uniwersy- 


z EW STATUTAMI PRZEWIDZIANE = 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych * 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dła wszystkich pism na terenie e Maed przyjmuje 


bez doliczania jakiejkolwiek prowizji joe 
W 


Polska Agencja „Telegaliezna 


dział 


KosłastynowakA 29 tel. 411 i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz, 8-ej do 15-ej. 


"a/a 


BIKR KBDEKOŁSOK EEE SOK SOWKÓW NE 


Zapis kandydatów, 
dziennie od godz. 10 do 


20 mN 


korzysta każdy, przedsta- 
wiający kupon niniejszy 
przy oddawaniu: 


hielizny sztywnej 


do prania i praso- 

wania (prasuje się praw- 

dziwym ryżowym kroch- 
malem); 


garderoby 


męskiej i damskiej 
do farbowania oraz, 
czyszczenia chemicznie ' 


sposobem suchym 


Robotę wykonywa się aku- 
ratnie i prędko. 


Farbiarnia i pralnia chemiczna 


ét Łódź 
„MOdETN romorska 7. 


Gimnazjum Realne: 
pod kierunkiem Ñ, SZWAJGERA 


Ulica Pomorska nr. 48. 
(w kl. VI, VII i VII i wpisy łacina). 
© sag ‘przed wakacjami, co 


Egzaminy wstępne 22 czerwca o godz. 8-ej wiecz. 


; 
mtk 


POWNDZ 


nowy, typu Wiktorja, wraz z 
końmi cugowemi i tprzężą, 
okazyjnie zaraz do 


sprzedania, 


Oferty do adm. „Głosu” 
pod „Wyjazd” 63-2 


PROTESTY 


Kupuję, szybko i sprawnie ine 
Kasuję takowe, jak również załat- 
wiam inkaso otwartych rachunków. 

Zgłaszać się codziennie tylko 
od godz. 4—7 po poł; ól- 
czańska 149, II p. front, m. 7 
Tel. 21—30. 6771 —2 


Zgubiono protest% pokoje i kuchnia 


Z. 200,— t w Łodzi dn. 2514.24, 

p! w Łodzi dn, 30;56.24, wystawca M. À. 
aucznk na zlecenie Mozes H. Grawe, 
ahci: Mozes H. Grawe, Lubliner, 
renstein i Rosenblatt, Liskier, Abu- 
dow i Sapir, Tow. Ake. Sz Rosenblatt 
Uprasza się o zwrot do firmy Kosel 

i S-ka, Łódź, Przejazd 8, za wnsgzec” 
dzeniem. 0—1 


W drukarni „Głosu Polskie 


ZDZ TY: 


195 Piotrkowska 86 


wygódka, 2 wejścia, I piętro 
przy uł. Piotrkowskiej (okolica 
ul. Andrzeja) natychmiast do 
odstąpienia. Pośrednicy wykł, 

Oferty do „Głosu* sub. 
„G. K. 10* 84—1 


a 


ma | UDNO | Sprzedał 


MATE LE IPA TETITZ"K. CODE DZTY TYOÓIZ >. 
Redaktor odpow/adzialny Władysław MagaisNi. 


tecie warszawskim, posiadająca owocną praktykę pe- 
dagogiczną, poszukuje lekcji w zakresie 
szkoły średniej. Wymagania skromne. Ofer- 
| sub. „D. W.” do adm. „Olosu“, 


zakład wód mineral 
tnych znanych se | Słensłe 
kuteczności wowi z 
ronoatyanis, Nar, taae portfel, zawierają- 
chorobach skórnych, nerwowych, cy nadkartę ze: 
Otwarty do 20 września. Deny ące Kontior 
utrzymania zaniżone, Informacje oraz papiery 
wysyła samad Bolca, poczta Soles— wojskowe. 30-1-7 
Zdrój. RAZ :, 
MIESZKANIE WI Polakowi 
poszukiwane ginekolog- akuszec 
w centrum mss 3—4 pokojowe | mieszka obetnie 
ze wszelkiem ami nie wy- 
żej I pięta Gduiska 68. Nenes. | Olpiotrkowska (13 
a zd | przyjm. od 5—6. 
Wzorowy 
rybak irolnik 


z dobremi świade- 
ctwami znający się 
ma zakladaniu sta- 


Okazyjne mete 


chodowii 
z pokojów sypialnego (franc.), sto- 2 akici r b, 
łowego, kuchni, sypialnia zwy- | jak r również do ry 
czajna lustro wenetkie i t p, | fołnik poszukaje 
do sprzedania. Stacja tramw. Ra- |94 1 paźdsierniko 
dóróW paee aa Vilta ug] posady. Of. pro- 
RE 85—1 | azę składać pod 


„C. G.* do admin. 


| ZZ |a| (ołoszenią drobne Pokój 
M] Po6 groszy za wyraz. z oddzielnem, nie 


krępającem wej 
ściem przy ulic) 
Glównej, do odstą- 
pienia od Zaraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, Naj- 
mniejsze ogłoszenie 30 gr. 


N kla 

Nauka | wychow. | Posady | prate, | Seaia Gio. 

E'Enghisn 1 storm Poszukiwane m; Pnięgo bab. 
pPI nglish- | wlania lagodna, su- 

man* „Głos Pol- i i > 

EE t-s | mie iat sear: | przystąp ię 


ci przyjmie zaję- 


jo spółki do 
cie w polskim do- i E 


kiegoś interesu 


ja- 


armonję chrome- | ma. Ochrona Ko- | wdową lub roz 
tyczną z mino- | biet dla Niani’ wódką w średnich 

rami nową, sprze- | Przejazd 23. latach, małżeństwo 
dem. Włodzimier- 6768-2-pp | nie wykluczone 
ska 8, m. 9. 59 2-k Zgłoś ze wawa 

oń i wóż do sprze | Zao wane. | mienne do „Głósa 
i dania, Nawrot tiaro Polisxiego“ pań 
54, zaklad fryzjer= pee ekspe- | „Przystojny* 51-% 
ski Nawrockiego; | djentka do cu- 
tamże Btajnia do | kierni, panna star ; 
wydzierżawienia, sza lub PENEN KOSZULE 


w wielkim wyborze 

Kołnierze, Wura- 

waty, s»KaroożkKi 

jak Trównisć watelii: 

artykuży mody męskie, 
polaca 


obeznasa w A 
branży, kancja 

zlot, Dzielna 10. 
jgchalski. 30-2-pz 


748—2-k 
esoreczki, rolważ 
ki lekkie, towa- 
rówka, wolant,wóz 
do piwa, sprzedam. 


Kiińskiego 50. B. Potersilge 
—E | fiere handlowe 


Plac 


ogrodzony, Z, Szo- 


Doniesienia TOLM, 


| igsarnię i sklep 
Ko. może alg 13 


meterjałów piś- 


„pianino na dwa | maiennych $prze- | pami, w centrum 
miesiące, zechce | dam lnb przyjmę | miasta, do wydzier 
złożyć ofertę z po | wspólnika celem | żawienis potrzeb- 


rozszerzenia tako- 


e—a a m z 


daniem warunków ny natychmiast O 


do Adm. Głosu | wej, Oferty w adm. | ferty szczegółów: 
Polskiego sub „Pia | „Głosu* pod, Książ | pod lit, „W.W.” 2 
nino”, 721—2-d ka~- pismo* 15-b redakcji. 750-5- 


naea 


